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Prziip łiti wyiosi wa Lwowla:

h«i:»nie .'4 koron, — półrocznie (2  k ''r- — kwartalni, 
fi kur. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do dumo 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

l przesyłką pocztową w państwie anstrjackiem cala 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kw artalni. 
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 

i  i-rieiylką pocztową za granicę o całych Niemiec roczni. 
<2 ł !  re i — kwartalnie 10 marek 50 fenigów -  
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji roczni*, 4» 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent 

r t i g - B  R e d a k c j i  .Dziennika Polskiego*; p(ao Marim-I 
liczba fi i 7- Telefon Nr. 171.

H ą k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e f  „D ziennika** k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  8  h a l . ,  n a  p r o w in c j i  10 nal. wychodzi codzienni* nie wyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano.

Ogłosznli przyjisją wi Lwowii:
"i ’ o r i: A d tu i ti i st  r acj i  . D z i e n n i k a  Po l s k i ego* .  pt». 

Marjackt t. 6 i 7 i wszystkie Ki u r a  d z i e n n i k a *  
w a Lwowie i na prowincji.

1 • Wiednia: pp. Haasenstein i. Vogier, (Otto Maaj.i, 
M. Dnkes, H. Schalek, A. OppeIik’i  Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneherg; w Paryżu: C. Adam Sk 
me de Varenne.

■głoszenia p rzy jm nje  się za op ła tą  zu  halerzy  od je d n e g r  
w iersza  d ro b n y m  n n u is m  ipetit).

■oniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywato* 
komunikaty po krosice zł jeden wiersz 1 koronę.

^ryw-Rtne korespondencje 2* i neiiologja 40 halerzy ad 
wiersza.

tiro im e ogłoszenia i  halerzy od wyrazi Pomieszkam, 
i sk 'e p y  do  2 hal. od sryrazo.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e *  
6 0  h a le r z y  o d  w i e r s z a .

Rozruchy studenckie w Rosji.
L w ó w  27 m arca.

Rozruchy studentów  na wszystkich uniw er
sytetach w Rosji, zw racają na siehie uwagę ca
łej opinji św iata cywilizowanego, jako objaw  
wysoce poważny i znam ienny. Pow ażnym  jest 
ten ruch chociażby z uwagi, iż równocześnie 
ogarną! młodzież akadem icką Kijowa, Moskwy, 
Petersburga, Kazania, OJessy i Charkow a, a 
znamiennym o tyle, iż do studentów  przyłączyli 
®'ę robotnicy, co świadczy, iż spraw a nie doty- 
- J  czysto zawodowych, lokalno-uniwersyteckieh 
Stosunków, ale sięga głębiej w ustrój społeczny
earatu.

Ruch agitacyjny studentów  rosyjskich no- 
f.‘l zresztą zawsze cechę rewolucji spułeczno-po- 
‘dycznej, która nieznośną dyscyplinę uniw ersy
tecką przybierała jedynie za pozór i punkt wyj- 
êia do akcji. Ale kiedy w latach ośm dziesią- 

tjch  objawem  tego ruchu była straszliwa śmierć 
Aleksandra II. to m asy ludu w P etersburgu i 

Moskwie zam anifestowały się tak  wrogo przeciw 
studentom i wogóle przeciw sferom inteligent
nym, że zachodziła pow ażna obaw a powszechnej 
'Miki ludu z klasami wykształconemu Dzisiaj 
tymczasem na ulicach Kijowa, Moskwy, Peters
burga, tłum  robotników  staje obok akademickie
go zastępu i wspólnie wznosząc wołanie o sw o
body obywatelskie, kroczy odważnie na bagne
ty i szable carskiego żołdactwa.

W yjątkowe stosunki prasy rosyjskiej nie 
Pozwalają jej zaznajam iać społeczeństwa ani z 
Przebiegiem, ani z charak terem  tego ruchu, 
rząd zaś usiłuje w urzędowych spraw ozdaniach 
sprowadzić całą spraw ę do znaczenia zwykłych 
aw an tu r i burd ulicznych. Jednakże sam rodzaj 
ta ry , jaką rząd wymierza aresztow anym , j a k : 
Mruknięcie w fortecy, zsyłka, oddanie do kar- 
nych ro t wojskowych, świadczą, że nie rozcho
dzi się tu ta j o stłum ienie objaw ów  prostej nie- 
suboraynacji uniwersyteckiej, ale o walkę re
akcyjnego rządu z jakąś ogrom ną organizacją 
rewolucyjną, która nie pizebiera już w środ
kach, jak tego dowiódł zamach na Bogole- 
powa.

Jakim będzie dalszy rozwój tego ruchu, 
'ru d n o  nr razie pow iedzieć; faktem  jest, że re- 
Presalja rządowe bardziej tylko jeszcze rozdra
żniły młodzież i społeczeństwo. S tudenci zapo
wiedzieli strejk  ogólny i już go rozpoczęli w 
l'*kw i.;, K azaniu, Odessie, Charkowie i Kijo

wie, a niebaw em  m ają się doń przyłączyć stu 
denci petersburscy Studenci przygotow ują zbio
rowy m em orjał do cara, pod którym  już ze
brano  przeszło G.000 podpisów  nietylko studen
tów , ale i profesorów. Że bowiem i profesoro
wie sym patyzują z ruchem , okazuje się z faktu 
aresztow ania profesora historji na wszechnicy 
moskiewskiej, Melichowa, u którego m iano zna- 
leść dokum enty do agitacji robotniczej w R o- 
SJL C ar zarządził zaniechanie procesu, a na to - 
n  i„ j | zsyłkę Melichowa w drodze adm in istra
cyjnej dó  odległych gubernij państw a.

Ruch rewolucyjny studentów  rosyjskich 
P ° k *  się ze sym patją społeczeństw europej- 

ł i v  ^ le w n ' m up a tru ją  ju trzenkę obyw a
telskich swobód w caracie. Rzecz wysoce cha
rakterystyczna, że naw et w Paryżu opin*a pu
bliczna oświadcza się po stronie studentów , a 
Profesorowie tam tejszych zakładów wyższych 
% '  Stosowali naw et pismo do senatów  wszechnic 
F0syjskich, w któieni to piśmie czytamy między 
■nnemi:

.P ragn iem y  wyrazić szan. kolegom sm utek 
1 zdziwienie, jakie ogarnęły nam i na wiadomość 
® zajściach na wszechnicy kijowskiej. Dążenie 
do utrzym ania spokoju i porządku na wszechni- 
^ b ,  j est  na całym świecie a trybucją  władzy 
Zakładu. Bez względu na polityczną sytuację 
f^ństw a , przywilej ten  jest koniecznym dla sal
wowania m oralnej siły oświaty. Zadaniem  na- 
s?eni jest, nietylko podawać słuchaczom naukę, 
® e także wyrabiać, charaktery i dlatego nie mo- 

My pochw alać zachow ania się naszych kole
gów kijowskich... Żandarm i w targają do un i
wersytetu i obejm ują władzę, a profesorowie 
godzą się na taką u zu rp ac ję ; w iece j: niektórzy 
z nici: a naw et rektor, proszą o n ią!* ...

Odezwa ta, poaobnie, jak m em orjaly stu 
dentów  -ruskich z Galicji, rozchodzą się w ty
siącach egzemplarzy pośród młodzieży rosyj
skiej i oczywiście, nie pozostają bez wpływu 
ba nastró j umysłów. Gzy rząd cofnie się jeszcze 
z drogi teroryzm u i stosow ną zm ianą ustaw y 
Uniwersyteckiej zapobiegnie dalszym rozru
chom — o tern m ożna pow ątpiew ać, gdy się 
*Waży, kto dzisiaj dzierży stan rz»yiu w Rosji.

0*ohviekbąd7. ntistąpi, dobrze czyni młodzież 
b°iska w W afsznwie, iż zajm uje stanow isko ob- 
/*rWacyjne, jakkolwiek zapew re  sym patyzuje z 

mern wolnościowym. Dotychczas spraw a ta  nie 
Przestała być ściśle w ew nęlrzno-rosyjską i o tem 

*e toożemy zapom inać.

Spisek w Brazylji.
W czorajsze telegram y doniosły nam , iż w 

, r3Zylji panuje wielkie wrzenie i grozi jej wy- 
«aUcb pow stania przeciw teraźniejszem u rządowi. 
JfPMwa ta, według dalszych depesz nadesłanych 

z Rio Janeiro, przedstaw ia się jak  nastę-
HUje ;
u5 S tronnictw o m onarchistyczne w B razylji, 
j^M dow olone z detronizacji cesarza Don Pe- 
s t f  • * Zaprowadzenia rzeczypospohtej brazyhj- 
dnti* było zawsze bardzo silne i ustawicznie 
n L ^ a ł o  wszelkich starań , aby obalić rząd re- 
Ur b ań sk i i napow ró t wprowadzić m onarchię.

0stbtnicti czasach, gdy pod rządami republi

kańskimi kraj ekonomicznie coraz bardziej chy
lił się kn upadkowi i gdy papierowych pienię
dzy w państw ach zagranicznych przyjmować 
nie chciano, m onarchiści rozwinęli energiczniej
szą jeszcze akcję, a pozyskawszy dla swych pla
nów wyższych oficeiów m arynarki, postanowili 
zam ordow ać prezydenta, wywołać pow stanie i 
obaliwszy rząd republikański, przy wrócić- m o
na rchję. P lan  ten byłby się może i powiódł, 
ternbardziej. że przeważna część ludności, która
0 wiele lepiej ekonomicznie stała za cesarstw a, 
popierała spisek, ale z powodu zdrady jednego 
z w tajem niczonych w spisek, rząd dowiedział 
się o wszystkiem i aresztowawszy głównych wo
dzów spisku, pokrzyżował zupełnie ich zam iary. 
Zdrajcą owym był jeden  z najwybitniejszych 
przewódców stronnictw a m onarchistyeznego, b a 
ron Burgal. Dlaczego zdradził swych spólników, 
nie wiadomo i zdaje się, iż nigdy wiadomem 
nie będzie, gdyż br. Burgal odebrał sobie życie.

Rząd dowiedziawszy się, dzięki zdradzie 
Burgala, o spisku, w tej chwili rozpoczął ener
giczne śledztwo i przekonał się, iż głownego 
kontyngentu spiskowców dostarczała m arynarka. 
N atychm iast więc aresztow ał adm irała Mella
1 in ternow ał go na statku „Iiha de Cobras*, 
stojącym w zatoce Rio de Janeiro, gdyż o b a
wiał się w ybuchu niepokojów, gdyby Mello osa
dzony był w jednem  z więzień w R io Janeiro. 
Oprócz niego aresztow ano jeszcze kilku ofice
rów  m arynarki i poczyniono wszelkie kroki, aby 
zapobiedz wybuchowi pow stania. W szystkie 
okręty w ojenne są pilnie strzeżone, gdyż rząd 
przypuszcza, iż wogóle na oficerów m arynarki 
liczyć nie może.

Co się tyczy szczegółów, spisku, to rząd do
wiedział się, że zam ordow anie prezydenta rzeczy- 
pospolitej brazylijskiej, miało dać hasło do wy
buchu pow stania. W czasie zam ięszania, sp i
skowcy należący do arm ji lądowej i m arynarki, 
mieli zaw ładnąć m iastem  i obsadzić wszystkie 
urzędy. Po usunięciu rządu republikańskiego, 
miał być utw orzony tryum w irat, złożony z ad 
m irała Mello, m arszałka C antuaru  i adw okata 
L afayelte-Pereiry , którzyby byli spraw ow ali rzą
dy, aż do przybycia lir. d ’ Eu, który byłby 
włożył na siebie koronę śp. Don Pedra. Zdrada 
Burgala wszystkie te zam iary unicestwiła.

Towarzystwo dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie.

Pierwsze walne zgrom adzenie świeżo po
wstałego z inicjatyw y prof. Osw. Balzera T o 
w a r z y s t w a  d l a  p o p i e r a n i a  n a u k i p o l -  
s k i e j  w e  L w o w i e ,  odbyło się 26 b. m. w auli 
uniwersyteckiej o g. 6 wieczór. Przybyło na nie 
ze 100 członków, reprezentujących wszystkie 
sfery inteLjeneji, większość jednak stanow ili 
uczeni i profesorowie. Zgrom adzenie zagaił re
ktor K r u c z k i e w i c z  pow ołując na sekretarza 
dra Korzeniowskiego, poczem oddał głos twórcy 
Tow arzystw a, prof. B a l z e r o w i .  W  dłuższej 
przemowie, która może służyć istotnie za w spa
niały wzór dla tego rodzaju enuncjacyj rozm ai
tych referentów , skreślił czcigodny profesor krót
kie dzieje utw orzenia się Tow arzystw a. W śród 
tego uzasadnił znakomicie p o t r z e b ę  jego dla 
nauki polskiej, która niestety ciągle jeszcze n a j 
m n i e j s z y m i  stosunkow o rozporządza w E u 
ropie środkam i m aterjalnym  W ystarczy zazna
czyć, że podczas gdy n a u k a  p o l s k a  ma na 
całym obszarze ziem daw nej Rzeczypospolitej, 
zaledwie niecałe 200.000 zł. rocznie do dyspo
zycji (w tej sumie 70.000 zł. Akadem ja um ieję
tności w Krakowie, a 40.000 rubli „Kasa po
mocy naukowej Mianowskiego* w W arszaw ie), 
to jedna taka  A kadem ja um iejętności w B uda
peszcie rozporządza 175.000 zł. rocznie! A ka
dem ja w Petersburgu ma */» m iljona rubli ro 
cznie, a w Londynie, Paryżu, W iedniu, Berlinie 
m i 1 j o n y płyną rokrocznie n a  cele nauki.

Nie bez przymieszki uzasadnionej goryczy, 
zestawiał szanow ny referent inne jeszcze daty 
statystyczne, gdy w dalszym ciągu swego refe
ratu  potrącił o l i c z b ę  d o t y c h c z a s o w y c h  
c z ł o n k ó w  now opowstałego tow arzystw a. Li
czby te są bardzo wymowne i niestety do pew
nego stopnia dla naszego społeczeństwa dość 
upokarzające... Na 334 członków w 4 katego- 
rjach (założyciele, członkowie czynni, dożywotni 
wspierający i w spierający zwyczajni) 3/5 stan o 
wią ludzie, poświęcający się wyłącznie pracy 
naukow ej, a zaledwie %  dostarczył ogół 
po za nimi stojący. Stosunek bardzo niewłaści
wy — w yrażając się najoględniej. O dpowiednie 
do tej arcyskrom nej cyfry osób, które z miej
sca pospieszyły na p i e r w s z e  wezwanie, w i- 
mię h as ła : Popierajm y naukę polską — są też i 
dotychczasowe dochody Tow arzystw a s to su n 
kowo małe. W  kapitale z a k ł a d o w y m  (od 
72 członków z a ł o ż y c i e l i )  7080 kor., czynni 
zwyczajni reprezentu ją  1400 kor., w spierający 
dożywotni 800 kor., wspierający zwyczajni 60 
kor., wreszcie datki i nadpłaty 46 kor. — 
Ogółem m ajątek Tow arzystw a wynos: na po
czątku jego istnienia 9444 kor. Dochód preli
m inow any na rok 1901 wynosi 2055 kor. K ro
pla to  w morzu wobec olbrzymich postulatów  
m aterjalnych nauki naszej, ale... p o c z ą t e k  
z r o b i o n y !  Ostatecznie lepiej tak  drobną n a 
wet kw otą przyczynić się z n o w e g o  źródła 
do popierania tej, tak niesłychanie żywotnej i 
doniosłej s p r a w y  n a r o d o w e j  — w naj* 
lepsząm tego słowa znaczeniu — niżeli dalej 
utyskiwać nad  ap a tją  społeczeństwa i an i gro
sza m arnego nie rzucić na ołtarz polskiej nauki. 
To było mniej vięcej m yślą przew odnią uwag 
prof. Balzera, które pow innyby w interesie n a 

szej nauki, a tem sam em  społeczeństwa, zna
leźć jak najszersze rozpowszechnienie.

Po referacie dra Balzera, przystąpiono do 
w yborów. Na wnioseu prof. K a l i n y ,  w ybrano 
przez aklam ację prezesem Tow arzystw a nestora 
uczonych polskich, dra Antoniego M a ł e c k i e 
go ,  wiceprezesem właściwego twórcę Tow arzy
stw a, dra Oswalda B a l z e r a ,  członkami ro 
cznymi wydziału dra Przem ysława D ą b k o -  
w s k i e g o ,  dra Józefa K o r z e n i o w s k i e g o ,  
dra Jana  L e c i e j o w s k i e g o  i dra M arjana 
S m o l u  c h o  w s k i e g o .  Przedtem  już weszli 
do wydziału z grona członków czynnych pp. : 
dr. Machek, dr. Ghlamtacz, dr. H ahn, dr. 
Niementowski, prof. R ichter i dr. Radziszewski. 
Do kGmisji szkontrującej w ybrano p p . : Juljana 
Rossa, W ład. Schm idta i dra J. K. Steczko
wskiego. St. W .

Budowa dróg wodnych.
B rod y  22 m arca.

Z inicjatyw y izby handlow ej i przem ysło
wej odbyła się wczoraj konferencja rep rezen tan
tów wydziału rady pow iatow ej, rady miejskiej 
i izby handlow ej i przemysłowej w aktualnej 
dzisiaj spraw ie budowy dróg wodnych. Sekre
tarz izby handlowej dr. S tanisław  R i t t e l ,  
przedstawił w ogólnych zarysach obecny stan  
spraw y, zaznaczając, że wobec obrotu, jaki ona 
obecnie przybrała, w szczególności po uchwałach 
dotyczącego komitetu rady przemysłowej we 
W iedniu, oraz po kilku niefortunnych odezw a
niach się naszych organów  politycznych, grozi 
niebezpieczeństwo, że kraj nasz, a' w pierwszym 
rzędzie jego stolica, a z nią i nasz ściślejszy 
okręg, niepow etow aną poniosą stratę. Zachodzi 
wobec tego potrzeba zajęcia w tej ważnej sp ra 
wie stanow iska i rozpoczęcia akcji przez wszel
kie czynniki interesow ane w celu zażegnania 
klęski.

Po ożywionej dyskusji w której zabierali 
głos przedstawiciele wszystkich korporacyj, u- 
chwalono rezolucję, przedstaw ioną przez dra 
R ittla , tej treści:

W interesie zarów no m onarchji, jakoteż 
naszego kraju, leży, aby sieć dróg wodnych wy
konaną została według program u i w roz.inia- 
rach, które znalazły w yraz- w wielokrotnych 
program ow ych uchwałach sejm u krajowego, tu 
dzież w generalnych planach, w ypracowanych 
przez biuro hydrotechniczne m inisterstw a h a n 
dlu, udzielonych w roku 1898 wydziałowi k ra
jow em u do zaopinjow ania. Gdy jednak w w y
pracow anym  przez dotyczący subkom itet rady 
przemysłowej spraw ozdaniu pierw otny projekt 
doznał zmiany, głównie przez skrócenie galicyj
skiej sieci, niekorzystnej dla naszego kraju, 
a w szczególności dla jego stolicy i w dalszym 
rzędzie także dla naszego okręgu i gdy zachodzi 
obaw a, że dzięki ubocznym wpływom polity
cznym właśnie zmieniony i zredukow any p ro 
gram  stanie się podstaw ą rokowań i obrad 
czynników kom petentnych, a może i ostate
cznego planu sieci dróg wodnych, albo, że isto
tnie przyznane zostanie pierwszeństwo kanałom 
zachodnim  przed wschodnierni, przeto zebrani 
wzywają posłów do rady pańsuya tutejszego 
okręgu, by wszelkich dołożyli s ta rań  w celu 
odwrócenia grożącego niebezpieczeństwa i uchro
nili kraj, jego stolicę i nasz okręg od stra t, 
które w przyszłości trudno będzie powetować.

N adto uchw alono wysłać ew entualnie i 
w razie potrzeby deputację do W iednia, k tóra- 
by w myśl powyższej rezolucji poparła spraw ę 
budow y dróg w odnych we wschodniej Galicji.

Stow. kapców i młodzieży handl.
Leży przed nam i spraw ozdanie z czynno

ści dyrekcji Stowarzyszenia wzajem nej pomocy 
kupców i młodzieży handlowej we Lwowie, za 
rok 1900.

Spraw ozdanie to, przedłożone odbytem u 
wczoraj wieczorem walnemu zgromadzeniu, 
stwierdza z każdym rokiem zwiększający się 
stan  liczby członków i czem raz pomyślniejsze 
rezultaty finansowe. Świadczy to bardzo dobrze 
o pojęciu solidarności naszego kupiectw a i o 
myśli jakiego takiego zaopatrzenia na starość. 
Że usiłow ania w tym kierunku, nie zawodzą, 
najlepszym dowodem, że fundusz em erytalny 
wzrósł do kwoty 80.000 koron, z czego korzy
sta dotychczas 7 em erytów, 4 wdowy i 4 sie
roty, a w tym roku przybywa jeszcze 2 em e
rytów  i jeden inwalida. Na chlubę jednak pod
nieść należy, że z pomiędzy liczby 7-m iu człon
ków, do em erytury upraw nionych, trzech zrze
kło się jej poboru, przeznaczając na w spom o
żenie funduszu em erytalnego. Czyni to razem 
679 K. i 28 h. Doroczne zamknięcie rachun
ków wykazuje nadwyżkę w dochodach za rok 
1900 w kwocie 9.299 K. i 93 h-i co dobrze 
świadczy o gospodarce w stowarzyszeniu.

Od dnia 1 stycznia 1901 wprowadziło sto
warzyszenie w życie zarejestrow aną kasę zapo
mogową, do której zaraz w pierwszym miesiącu 
przystąpiło 75 pracodaw ców  i 398 złonków 
rzeczywistych. Kasa ta  zaraz w styczniu m iała 
31 chorych. Spraw ozdanie ubolewa, że nie 
wszyscy kupcy jeszcze z personalem  swym do 
kasy zapomogowej przystąpili, ale tłum aczy to 
po części m achinacjam i zarządu miejskiej Kasy 
chorych, której prze? założenie kasy zapom ogo
wej, tylu członków nagle odpadło.

W  roku ubiegłym doręczył wydział stow a
rzyszenia m em orjał izbie handlowej i przem ysło
wej, w którym  wyrażono opinje, dotyczące u re
gulow ania spoczynku niedzielnego, najwyższego 
czasu pracy w h a n d lu , uregulow ania stosunku 
służbowego i czasu wypowiedzenia. Ijehw aly w

tej mierze zapadłe są identyczne z uowzięteini 
przez kupców i pomocników handlowych niem ie
ckich i czeskich.

Na koniec dyrekcja stowarzyszenia wobec 
wrogiego, dla wszystkiego co polskie, stanowiska 
Prusaków , zwraca uwagę, że obowiązkiem ku
piectwa naszego jest, odpłacać Prusakom  pię
knem za nadobne i z wszystkiemi firm am i pru- 
skiemi s ta iać  się stosunki handlow e rozw ią
zać i nadal omijać je w naszych potrzebach. 
Agentom należy mówić grzecznie ale stanowczo, 
że nie robi się z nimi interesów , bo rząd p ru 
ski sam nakazał zerwać stosunki handlow e 
z Polakam i. Pud tym względem należy działać 
zgodnie ze stowarzyszeniem kupców w K ra
kowie.

S tan czynny stowarzyszenia wynosił z koń
cem roku 1900 175.782 k. 07 h. Bibljoteka 
obejm uje 2.762 dzieł o 3.943 tom ach. S tow a
rzyszenie liczy 321 członków, w tej liczbie 12 ho
norowych i 134 wspierających.

Z krakowskiej itby hand.owsj.
K r a k ó w  2 7 marca.

Izba handlow a i przem. uchwaliła na wnio
sek radcy Kwiatkowskiego zwrócić się do rządu, 
do komisji przemysłowej izby posłów i dc Ko
ła polskiego, a w szczególności do posłów W ei
gla i R apaporta , z prośbą, ażeby w nowej u s ta 
wie przemysłowej pozostawiono i nadal a jen 
tom sprzedającym  maszyny do szycia możnuść 
objeżdżania kraju, a to w interesie pracującej 
ludności, która nie może z odległych punktów  
kraju przybyw ać po kupno maszyny do m iasta, 
a nabyw ać może maszyny tylko na drobne spła
ty, system zaś spłat da się utrzymać tylko przy 
pomocy ajentów . W yjątek taki istnieje także 
w Niemczech i na W ęgrzech.

Delegatem do rady cłowej w ybrała izba p. 
Zygm unta Rescha a zastępcą H erm ana Fritscha.

W  spraw ie dróg wodnych uchwaliła izba 
w ybrać osobną komisję, złożoną z 5 członków 
izby, oraz zaproszonych delegatów starostw a 
krakowskiego, wydziału krajowego i izb h an 
dlowych lwowskiej i brodzkiej. W skład komisji 
w ybrała izba pp. Rescha, Kwiatkowskiego, P”ai- 
te ra , dra Szarskiego i D attnera.

Z pow odu zam ykania codziennie spławu 
na Wiśle przez ćwiczące się oddziały pionierów  
wojskowych, uchwaliła izba wnieść petycję do 
m inisterstw  wojny i handlu, o przeniesienie 
placu ćwiczeń poniżej Krakowa, tak, aby galary 
bez przeszkody do m iasta dojeżdżać mogły.

Izba oświadczyła się za budow ą kolei No
wy Targ-Szczaw nica-N ow y Sącz i uchwaliła p ro 
sić wydział krajowy o wykonanie odnośnych 
planów .

R adca D a 11 n e r  postawił nagły wniosek, 
aby  przy zniesieniu dodatku krajowego od w ód
ki, zniesiono tak ie  krajow y dodatek od piwa, a 
w zam ian za to przyznano krajowi wyższy od
powiednio udział w nowym państw ow ym  po
datku od wódki. Izba wniosek ten  przyjęła.

Z kraju.
Bobrka (Z  SoJcoht). Walne zgromadzenie 

Tow. gimn. „Sokół* odbędzie się dnia 31 marca 
br. o godzinie 5-tej po południu w sali straży po
żarnej .

Borysław. (Ofiara zawodu). Dr. Sobieszczau- 
ski, wydelegowany tu na czas epidemji tyfusu, 
szkarlatyny i t. d., ciężko zachorował. Przewieziono 
go do Drohobycza.

Bursztyn. (Zawalenie się sądu.) Dnia 14 
bm. o godz. 8 rano, w jedynej sal: rozpraw, istnie
jącej na cały tutejszy sąd, zawaliła się cała powala, 
a spadające gruzy i belki połamały barjery i sprzęty 
sądowe. Szczęściem, że w dniu tym rozprawy roz
począć się miały o godz. 9 rano, gdyż często roz
poczynają się wcześniej. Go za straszna byłaby ka
tastrofa, gdyby wypadem ten stal się podczas rez- 
prawy, gdzie w tej sali rozpraw, mierzącej 3 metry 
długości, a 3 szerokość* siedzi sędzia, prowadzący 
pióro, adwokaci i nieraz setki stron. Wspomnieć 
należy, że sąd w Bursztynie jest jednym z naj
większych sądów powiatowych, do którego należy 
52  gmin i 4 miasteczka, a pomieszczony jest 
w dwóch starych ruderach, które nawet na stajnię 
dla koni nie są przydatne, a nie do wymierzania 
sprawiedliwości. Jest to już drugi wypadek, albo
wiem w listopadzie z. r. w jednem z biur sądo
wych zawaliła się również część powały W takich 
to budynkach setki osób prywatnych, szukając spra
wiedliwości, narażają się na niespodziewaną śmierć, 
lub okaleczenie, nie wiedząc, ktoby w takim wy
padku wynagrodził ich krzywdy i szkody. Byłoby 
stokroć l'orzystniejszem tak dla urzędników, jak 
i stron, aby wobec nadchodzącej wiosny sp-awy za
łatwiano pod golem niebem.

Dobczyce. (Złote wesele). Notarjusz tutejszy 
p. Bruno Rogalski obchodził uroczystość złotego we
sela. Na uroczystość tę zjechała się cala rodzina, a 
ze wszystkich stron kraju nadeszły telegramy z ży
czeniami. Pani Rogalska, z pie wszeg i ślubu Stras- 
sc-rowa, jest matką pani Merunow czowej, tony pro- 
tomedyka. Z córek jubilatów, Brunona jest zamężną 
za p. Bruchnalskim, inspektorem szkól we Lwowie, 
a Helena za drem Stanisławem VVindakiewiczem, do
centem wszechnicy Jagiellońskiej.

Drohobycz. ( Wypadek czy samobójstwo?) 
Dnia 8 bm. znaleziono na torze kolejowym przy sta
cji Gaje wyżnę strasznie poszarpane zwłoki człowieka, 
którym, jak się następnie t kazało, był Michał Eu- 
źma, włościanin z Dobrenostowa. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że Kuźma obił w lesie dru
giego włościanina Wasyla Klepacza i prawdopodo
bnie z obawy kary rzucił się w zamiarze samobój
czym pod nadchodzący pociąg ciężarowy.

Jarosław . (W ypadek na kolei). Na dworcu

kolejowym dostał się pod koła pociągu towarowego 
palacz lokomotywy pociągu drugiego, wyczekującego 
sygnału odjazdu. Nieszczęśliwemu od ięły kola obie 
nogi i jedną rękę. Stan zdrowia rannego jest bez
nadziejny.

Jasło. ( Wieczorek). W lokalu tutejszej sze- 
ścioklasowej szkoły męskiej, odbył się w sobotę 
wieczorek muzyczno-wokalny, urządzony staraniem 
nauczycieli tej szkoły. Z obfitego programu podnieść 
należy: słowo wstępne, wypowiedziane przez dyre
ktora szkoły, p. SiOpnickiego, dalej produkcje or
kiestry amatorskiej, która za wyborną swą grę hu
czne zbierała oklaski. Ogólnie też podobała się gra 
na fortepianie panny Z. M. Śpiewy i deklamacje 
wypadły również dobrze, a hucznymi oklaskami na
grodzono ucznia konserwatorjum, p. Stefanka, za 
piękną grę na fiecit.

Kołomyja. (K radziei na poczcie). Spraw
ców kradzieży dokonanej w urzędzie pocztowym w 
Kołomyi, dotychczas nic wykryto. Natomiast dyrekcja 
pocztowa przeprowadza energiczne śledztwo i zasus- 
pendowala p. Kolinka, oficjała pocztowego, któiy 
w dniu krytycznym miał służbę nocną i woźnego, 
który ekspedycję odstawić miał na kolej. Osobliwsze 
współczucie budzi smutny los p. Kolinka. Miał on 
przed laty podobny wypadek we Lwowie wtedy 
skazano go na zapłacenie szkody Płacił też przez 
szereg lat, a raczej odciągano mu znaczne kwoiy 
z pensji. W ostatnim miesiącu zapłacił ostatnią ratę.

M okre. ( Wypadek na kolei). Dozorca toru 
kolejowego Klemens Wątroba został dnia 17 b. m. 
rano przy kim. 115 4 między Mokrem a Szczawnem 
przejechany przez pociąg nr. 2081 wskutek czego 
poniósł śmierć na miejscu.

Nadworna. ( Wieczór Sienkiewicza.) Wra
cam z wieczoru i pragnę natychmiasf pcłiielić się 
z wami miłem wrażeniem, jakie na tym ob-hodzie 
odniosłem Była to w calem słowa znaczeniu u r o 
c z y s t o ś ć  ku czci znakomitego męża, zainiuguro 
wana z szczerym zapałem przez wielbicieli jego 
wielkiego talentu. Na czele dzielnego komitetu sta
nął p. Korytowski, za cc mu się serdeczna wdzię
czność : uznanie należy.

Od ślicznego słowa wstępnego, wygłoszonego 
tak gorąco, tak naidzo serdeczn.e, o I słowa, którem 
p. Ded. na samym wstępie wzn ósł nas nad po
ziomy, aż do ostatniego punktu programu wypadło 
wszystko bez usterki, bez zarzutu, jakiż bo zarzuL 
moźnaby zrobić takiej wirtuozce, jak pani Ded., tak 
znanomitemu skrzypkowi, jak p. Łap , wybornej de- 
klamatorce, jak p. B F. i rutynowanemu śpiewa
kowi, o dźwięcznym, wyszkolonym głosie, jak ks. 
Ab ys. ? Program dobrany byl wybornie, a składał się 
z utworów Schumanna, Beriota, Galla, Noskowskiego, 
Mendelssohna. Usłyszeliśmy Vlll część „Grajka* 
Noskowskiego, a wszystkie wystudjowane sumiennie 
i wykonane doskonale.

Wieczór zakończył ob azek Sienkiewicza „Ciyja 
wina*. Amatorowie ode~rali doskonale swe trudne 
role... podziwialiśmy niezwyalą zaciętość L e o n a ,  
który się oprzeć potrafił prośbie ta!; railutLiej Ja
dwigi. Sala ratuszowa udekorowana była prześlicznie 
i zaledwie mogła pomieścić tłumy publiczności 
z miasta i okolicy.

Narol. (Pvzar) Dnia 16 b. m. spalił się w 
cerkw; w Krupce, koło Narola, ołtarz Matki Bo ki ej 
z cudownym obrazem liczącym przeszło 400 lat. 
Szkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi koło 5.000 
koron. Pożar wszczął się od świecy, którą palamurz 
zapomniał zgasić.

Przemyśl. (Z  Tow. muzycznego). Na nad-
zwyczajnem walnem zgromadzeniu tutejszego Tow. 
muzycznego wybrano ponownie prezesem dra Doliń
skiego, wiceprezesem dra Smutnego.

BacUieCilÓW. (Pożar). We wtorek wybuchł 
pożar na gi kaL probostwie w Płowem ; spłonęły 
zabudowania probostwa i siedm sąsiednich zagród 
włościańskich.

Rawa. (Morderstwo). Włościanin Iwan Snihur 
z Cziewięcierza zabił w tamtejszej karczmie warto
wnika Hnatr Junkę ailkakrotnem uderzeniem pięścią 
w kark. Przyczyną zbrodni miało być żądania Junki, 
abv Snihur zapłacił mu 80 | r .  za odbywanie warty 
nocnej. Morderca po dokonanym czynie zgłosił się 
sam do tutejszego sądu powiatowego.

Rohatyn (Poiar). W gminie Jablonów zni
szczył pożar w tych dniach sześć zagród włościań
skich wraz z 24 budynkami gospodarczymi. Przy
czyną pożaru było prawdopodobnie podpalenie. Do
chodzenia karno-sądowe w toku.

(Smobójstwo żebraka). W tych dniach znalazł 
grjowy dworski w lesie Pukowie wiszące na gałęzi 
drzewa zwłoki nieznajomego mężczyzny, liczącego 
około 40 lat, odziane w łachmany. Po bliższem ba
daniu agnoskowano w zwłokach niejakiego Marcina 
Grzybowskiego, który będąc chorym na umyśle, wa
łęsał się po okolicznych wsiach, utrzymując się z do- 
hroczynności publicznej.

Stanisław ów . (Kradziei w magazynach ko
lejowych). Jak już donieśliśmy, odkryte w tutej
szych materjalowych magazynacn kolejowych, w któ
rych przechowują się materjaly surowe, dla wszyst
kich linji tutejszej dyrekcj., olbrzymie kradzieże że
laza, miedzi, oleju i nafty. Kradz.ezy tych dopuszczano 
się już od dłuższego czasu. Magazynierzy wynosili 
z magazynów, co się dało, a zatem blachę, miedź, 
cynę, cynk, ołów, żelazo, naftę, olej, calemi paczka
mi i beczkami, ładowali je do wagonu, nabierające
go materjaly, sprzedane na licytacji i razem z tam 
tymi wywozili ze stacji dc rampy kolejowej, w kie
runku do Ghryplina, gdzi“ już czekały furmanki i 
„towar* z wagonu wybierały.

Kradzież odkrył jeden ze strażników kolejowych 
na rampie, którego zastanowiły te obfue ladunai to
warów. zabieranych przez czekających na nie ludzi, 
notował sobie więc uczynione spostrzeżenia i zako
munikował je swojemu przełożonemu. W len spo
sób rzecz się wydała i weszła na tory dochodzeń 
karnych. Aresztowano natychmiast dwóch pomocni 
ków, magazyniera Ustjauowicza, dozorcę magazynu 
Yendla i spedytora Josla Schrera.^Odbyto nadlu cały
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szereg rewizyj. U kupca kolonialnego Schildkrauta 
na Belwederze znaleziono kilka beczek oleju, po
chodzącego z tych kradzieży. Magazynierzy mieli nie
wątpliwie stałych swoich odbiorców i w tym kie
runku śledztwo jest skierowane. Sprawdzono, że 
znaczne partje skradzionych materjalów wychodziły 
także po za Stanisławów.

Stry j. (Koncert ,E c h a “). W ubiegłym tygo
dniu odbył się tutaj koncert lwowskiego „Echa*. 
Przybyła dwunastka najtęższych śpiewaków, przybył 
również i dyr. Gall. Chociaż „Echo* potrafiło sobie 
oddawna zaskarbić względy publiczności, chociaż 
nieraz na jego koncertach nie można było w sali 
znaleść jednego wolnego miejsca — Stryj pozostał 
dla „Echa" prawie, że — obojętnym. Zebrało się 
kilkadziesiąt osób, większa część krzeseł świeciła 
pustkami.

W koncercie „Echa" wzięły udział dwie osoby 
stojące poza towarzystwem: pani Marja Mayerowa 
pan Juljan Klausek.

Pani Mayerowa odniosła tryumf. Głos jej czy 
sty metaliczny mezzosopran dźwięczał pełnem, we 
zbranem brzmieniem, którem bez trudu i łatwo kie
rowały biegłość i umiarkowanie artystyczne, to osta 
tnie pełne subtelnego smaku, delikatności i finezji. 
Odśpiewała: dumkę Zosi z moniuszkowskiego „Fli
sa*, Meyer-Hellmonda: „The daily ąuestion*, Nie
wiadomskiego „Dzwony* i ładną, jak cacko, drobno
stkę Galla do jej słów pt. „Koniczynka*.

Pan Klausek, znany jest jako wyborny skrzy 
pek, to też wspomnieć mi tylko należy, że grą swą 
wywołał burzę oklasków. Najlepiej wypadł jego wła
sny „Krakowiak* posiadający wszysttie wyżej wy
mienione cechy...

Pozostawałoby wspomnieć o samem „Echu*. 
Że „Echo* pod batutą p. Galla sprawia się zawsze 
doskonale — to stara historja! Odśpiewano pieśni 
ludowe Galla — szczególnie podobały się „Fiołe- 
czek* i „Oj, oj, oj“, ta ostatnia zrobiła wprost sen 
sacyjną furorę! Śpiewano również piękną „Gondo 
lierę Bursy* i powtarzano ją dwa razy.

Na sukces „moralny* z ostatniego koncertu 
„Echa* skarżyć się nie można. Te.. Mi....

KRONI KA.
D jarjusz lwowski.
C z w a r t e k  28 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W  szkole realnej (ul. Kamienna 8) godz.
5 — 6, prof. uniw. dr. E. Porębuwicz: „Ideały
i hasła pierwszych romantyków: Romantyzm fian-
cuski*. — W szkole im. Mickiewicza (ul. Tea
tralna 15) godz. 7 1/* —8 1/*, prof. dr. J. Pawli
kowski : „Z ekonomji politycznej : Organizacja pro
dukcji*.

Posiedzenie rady miejskiej. Początek o godzinie
6 wieczorem.

T eitr miejski: „Lohengrin*, opera. Początek
o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (28): Sykstusa b. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 54, zachód o godzinie 
6 minut 16

Przy zbliżającym  się kw arta le , prosim y 
pp. abonentów  o wczesne odnowienie przed
p łaty , aby uniknąć przerw y w przesyłce 
pisma.

W iadomości osobiste. Namiestnik hr. P i 
n i ń s k i , wyjechał do Wiednia w sprawach urzę
dowych. Korzystając z feryj Wielkanocnych, u a się 
stamtąd namiestnik do Rzymu ; święta spędzi we 
Włoszech.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starszego 
komisarza powiatowego Jana Piaseckiego z Wado
wic do Lwowa, koncepistów namiestnictwa: Lu- 
dw ka Casparego z Przemyślan do Stryja, dra Zy
gmunta Padlewskiego z Bochni do Wadowic, Sta
nisława Chołoniewskiego z Czortkowa do Przemy
ślan i Zygmunta Żukotyóskiego z Ropczyc do Czort
kowa, wreszcie praktykantów konceptowych namiest
nictwa : dra Aleksandra br. Skarbka z Przemyśla do 
Lwowa, Stanisława Siedleckiego ze Lwowa do 
Ropczyc, Konstantego Starosolskiego ze Lwowa do 
Przemyśla, Konstantego Rozwadowskiego ze Lwowa 
do Złoczowa i Czesława Żułkiewicza ze Lwowa do 
Bochni.

Prow incjałem  0 0  Jezuitów w Galicji, zo
stał mianowany ks. Ledóchowski.

W alne zgrom adzenie członków ,,Kasyna
U'ZędniCZegO“ odbyło się onegdaj o godzinie 5 
popołudniu w lokalu Kasyna w gmachu skarbkow- 
skim. Obecnych około 100 członków, przewodniczył 
dyr. Soleski. Po zagajeniu przez przewodniczącego, 
odczytano sprawozdanie z czynności wydziału od lu
tego 1900 do lutego 1901. Ze sprawozdania tego 
okaząje się, że Kasyno urzędnicze, jakkolwiek istnieje 
dopiero rok, rozwinęło się bardzo pomyślnie i zada
nie swoje spełnia bardzo sumiennie według pro
gramu, który sobie od początku nakreśliło. Członko
wie są nadzwyczaj z obecnego sianu rzeczy zado
woleni. Cyfrowo działalność kasyna przedstawia się 
następąjąco: dochody ogólne wynosiły kwotę 15.043 
k . ; z czego wydatki pochłonęły 14.695 k. Czysty 
zysk na rok b eżący wynosi 1.424 k. Od czasu, 
gdy Kasyno urzędnicze zmieniło pierwotny lokal 
i sprowadziło się do gmachu skarbkowskiego, cyfra 
członków jego podskoczyła naraz o 84 tak, ii obe
cnie ogólna liczba członków Kasyna urzędniczego 
dochodzi obecnie do liczby 300. W karnawale ubie
głym urządzono 18 zabaw z tańcami.

Przedłożone sprawozdanie, na wniosek p. We- 
bersfelda, przyjęto do wiadomości en bloc i udzie
lono ustępującemu wydziałowi absolutorjum.

Z porządku dziennego załatwiono kilka propo
nowanych zmian statutu aprobatywnie, między in- 
nemi zmodyfikowano metodę wyborów wydziału 
i prezydjum, nadto pozwolono przystępować i kobie
tom do kasyna w charakterze członków z prawem 
wyborów. Po uchwaleniu przez aklamację ustępują
cemu wydziałowi uznania i podziękowania, wybrano 
następnie kartkami na 74 głosujących, następujący 
wydział: Andraszek Franciszek, Webersfeld Edward, 
Angelo Bartoń, Bylczyński Mieczysław, Biiwin Stani
sław, Dorożewski Włodzimierz, Dylski Ludwik, Klu- 
czenko Bolesław, Bartynowicz Stanisław, Mianowski 
Fryderyk, Osada Michał, Reindł Włodzimierz, So
leski Jan, Towarnicki Jan, Waligórski Adam.

Przy samym końcu uchwalono, ażeby w do
tychczasowym lokalu pozostać jeszcze do dnia 1 
maja, a dopiero potem zmienić ten lokal. Zgroma
dzenie rozeszło się o godzinie kwadrans na 9 wie
czorem.

Ozy dzieciobójstw o? W miejscu ustępo- 
wem domu przy placu Strzeleckim 1. 5, znaleziono 
onegdaj zwłoki małego dziecięcia. Jak dochodzenie 
policyjne wykazało, trup ten mógł leżeżeć w kanale 
od kilku dni

Zjazd dzienmkarSKl odbędzie swe obrady 
w Dubrowniku dnia 8 kwietnia; uczestnicy kongre
su mają się zebrać w p i ą t e k  d n i a  5 k w i e 
t n i a  w Rjece (Fiume) o godzinie 8 1/, rano w 
czytelni chorwackiej (Hrvatske ćitaonice Corso Nr. 2) 
Tu otrzymają karty uczestnictwa i zniżone karty ja 
zdy do Dubrownika. Na pokrycie kosztów zjazdu 
płaci się 10 kor. od osoby; członkowie kongresu 
płacą za drogę z Fiume do Dubrownika (statkiem 
„Villam“, 22 godzin jazdy) i z powrotem koron 
dwanaście, goście płacą tam i z powrotem koron 
63. Łóżko na statku (jest ich 46), kosztuje od oso
by 4 korony, a obiad 3 kor 60 hal Komitet za
leca, ażeby członkowie brali jak najmniej pakun
ków ; wystarczy kostjum podróżny i pled. Z powro 
tern mogą członkowie kongresu powracać dowolnym 
statkiem.

Z rad y  m iejskiej. Ciąg dalszy posadzenia 
rady miejskiej odbędzie się dziś, 28 marca o go
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Polski le sa rz  w W iedniu. Wiadomo, że 
dr. Czyżewicz, który stale cieszy się zaufaniem arcyks. 
Leopoldów, bawi obecnie w pałacu ich we Wie 
dniu. Jest to dla lekarzy polskich wogóle zaszczy- 
tnem odznaczeniem, że jeden z ich kolegów nawet 
do ogniska wiedzy lekarskiej, jakiem jest Wiedeń, 
bywa powoływany na dwór członka rodziny cesar 
skiej. Arcyksięstwo nie tylko darzą prof. Czyżewi- 
cza nieograniczonem zaufaniem, ale i wielką sym 
patją. Z okazji chrztu nowonarodzonego arcyksięcia 
byl prof. Czyżewicz przedstawiony cesarzowi i ucze
stniczącym w akcie uroczystym innym książęcym 
gościom.

M ianow ania. Minister skarbu zamianował wi- 
cesekretarza ministerjalnego w ministerstwie skarbu 
Ignacego Peterscha, radcą skarbu krajowej dyrekcji 
skarbowej we Lwowie.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Alberta Mendelsbufga prezesem, a Wojciecha Bie- 
chońskiego wiceprezesem krakowskiej izby handl. i 
przemysł, na rok 1901

Minister rolnictwa zamianował asystentów le
śnictwa Stanisława Górskiego i Józefa Orosiaka, za
rządcami lasów i dóbr skarbowych, a elewów Józe
fa Lisowskiego i Mieczysława Drzymuchowskiego, asy
stentami.

T ytuł doiłtora dla techników. Cesarz ze
zwolił, ażeby politechnika peszteńska miała prawo 
udzielać tytułu doktora; tytuł ten nie ma być dowo
dem jakiejś kwalifikacji, lecz tylko stopniem nau
kowym.

O zaopatrzeniu ubogich. Na ten temat 
wygłosił wczoraj wieczorem o godz. 7 w Towarzy
stwie prawniczem bardzo zajmującą prelekcję p. Wi
told Lassota. Omówiwszy obszernie humanitaruość 
prywatną i publiczną wyszedł prelegent z tego zalo* 
żenią, które wypowiada w tym względzie ostatni 
wyraz ustawy. W tzw. , Heimatsgesetz" powiada 
ustawa, że obowiązek opiekowania się biednym cię
ży w pierwszym rzędzie na tej gminie, gdzie dany 
osobnik od dłuższego czasu przebywał. Przy tej spo
sobności oświadczył się prelegent za tzw. systemem 
elberfeldzkim, który od roku przyjął w swej gminie 
Kraków. W dyskusji, jaka się po prelekcji rozwinęła 
zabierali glos eksc. Tchorznicki, dr. Piłat Tadeusz, 
radca Męciński i prof. Ochenkowski. 0  godz. 9 wie
czór był koniec dyskusji i prelekcji.

Do dzisiejszego num eru dołączam y 7 arkusz 
zajmującej' powieści „Nasza G olgota" z m ar
tyro logii sybirskiej przez J. Turczynskiego.

* Colosseum Thorna. Od 16 marca zupełnie nowe 
sensacje. Mi s s  E l l a  z e  s w o i m i  l wa mi .  I, es  
G a r d e n i  a s ,  gimnastyczny akt napowietrzny. F r e e ze 
B r o t h e r s ,  żonglerzy z 32 tamburynami Me. L u s k y ’s, 
arabscy skoczki. C a r l o  B e n e d e t t i ,  medyczna za 
gadka. L e s  A u b e r t ,  tancerze napowietrzni. L u i g i  
G a v a n n a ,  włoski aktor transformacyjny D a n i e l i  
Mi s s  B e t t i ,  fenomenalni ekwilibryści. G on  c h i  t ta ,  
hiszpańska tancerka. Komiczna pantomina T r a m p .  — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i święta d w a  przedstawienia. Go piątku 
H i g h - L i f e. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola Lu
dwika I. 9

* Z Koła literacko - artystycznego. Odczyt dra W. 
Moraczewskiego p. t . : „Modernistyczna powieść we 
Francji*, odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m , o go
dzinie 8 wieczorem. YVstęp wolny dla członków i wpro
wadzonych gości.

* „Rodzina* w Sokalu odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie w niedzielę dnia 31 b. m., o godzinie 3 
popołudniu w sali rady miejskiej.

• Ofiary na Jasną  Górę (CXV1I) W dal
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P.
E. L. z Krasnego 2 k. 20 h. R a z e m  (CXVII) 
2 k . 20 h.

Poprzednio wykazano 7.101 k. 24 h., 1 rs. 
obrączka złota, a więc razem (I  — GXVTI) 7,103 k . 

44 h. 1 rs. i obrączka złota.
Zmarli:
Dnia 26 marca h. r. w klasztorze PP. Benedykty

nek obrz. łac. zmarła we Lwowie zakonnica, siostra 
Eruilja Bogumiła H o r o d e c k a ,  była sekretarka p.ze- 
łożonej, w 73 roku ży cia, a w 46 profesji zakonnej. 
R. i. p.

t „Traumerei* Schumanna — wszyscy wedle swych 
sił i umiejętności.

Dziś ten sam program powtórzony będzie dla 
członków Kasyna miejskiego.

E . W alter.

Notatki literackie i artystyczne.
K epertoar te a tru  m iejskiego we Lwowie.

Dziś w e c z w a r t e k  po cenach operetkowych, 
Lohengrin*, opera w 3 aktach Ryszarda Wa

gnera. Występ p. Ignacego Warmutha i panny 
Eugenji Su-assernównej.

Jutro w p i ą t e k  „Złote runo*, dramat współ
czesny w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego.

W s o b o t ę  po raz ostatni w tym sezonie „Ży
dówka*, wielka opera w 5 aktach Halevy’ego. 
Ostatni i pożeg alny występ p. Ignacego Warmutha 

panny Eugenji Strassernównej.
W n i e d z i e l ę  popołudnia o godzinie 3 '/i  

Odrodzenie* ,koniedja w 3 aktach Eranciszka Schon- 
thana i KoppelEllfel a. — Wieczorem o godzinie 
7 „Wesoła dwójka*, operetka w 3 aktach Ziehrera

W ieczorek muzyczny, urządzony przez szkołę 
Mikuiego, zgromadził tylko bardzo małą liczbę osób 
w sali Kasyna miejskiego. Program obejmował 7 
num erów : fortepian, skrzypce, śpiew i deklamacja. 
Sonata skrzypcowa Beethoveua (f-dur) była grana 
przez pnę Krasuską i p. Eilego najlepiej w części 
drugiej, podczas gdy część ostatnia szła nieszcze
gólnie.

Śpiew reprezentowany był przez pny Szucliie- 
wiczównę i Kubalównę. Pierwsza odniosła sukces 
zgrabną piosnką włoską, druga zaś nietylko, że w 
swej zielonej sukience wyglądała prześlicznie, lecz 
nadto śpiewała z wdziękiem i wielką pewnością sie
bie, która u osoby tak muzykalnej, przy umiejętnie 
kształconym głosie, jest całkiem naturalną. Noskow
skiego „Krakowiak* wywołał rzęsiste oklaski. Pna 
Boberska deklamowała, pna Paltówna grała na for
tepianie solo, pny Sokołowska i Pierożyńska na 
cztery ręce — p. Eile na skrzypcach „Arabeskę*

Rada miasta Lwowa.
Ł.WÓW 27 m arca.

O lw ierając wczorajsze posiedzenie rady 
poświęcił prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  parę 
gorących słów w spom nienia b. p. B ernardow i 
G o l d m a n o w i ,  jako długoletniem u radnem u 
i delegatowi rady. R ada stojąco wysłuchała prze
m ówienia prezydenta, oddając tym  sposobem  
cześć zm arłem u.

R adny p . W  a  1 i c h i e w i c z zabrał nastę
pnie głos i podał dc wiadomości prezydenta, 
że fundacji Kubasiewicza grozi s tra ta  przez p ro 
ces, wytoczony przez dra Dziędzielewicza, k tóre
go realność sąsiaduje z realnością Kubasiewi
cza, w spraw ie regulacji i zam iany gruntu . 
W edług w yjaśnienia w iceprezydenta p. M i c h a l 
s k i e g o ,  danego w odpowiedzi na tę in terpe
lację, okazuje się, że gdy ulica R ejtana , gdzie 
się realność ta mieści, została włączoną do re 
jonu asanacyjnego, staw ia dr. Dziędzielewicz 
pretensje do gminy, aby mu zapłaciła za g runt 
pod regulację wziąć się m ający, podczas gdy 
z drugiej strony zyskałby na gruncie kosztem 
ustępstw a gminy. T erm in sądow y w tej sp ra 
wie wyznaczony jest na przyszły tydzień.

R adny prof. Soleski staw ia wniosek, aby 
wobec sytuacji, w jakiej się znajduje gim nazjum  
cieszyńskie, uchwalić, iżby zwrócić się do rządu 
z prośbą, że ostatn i już czas, aby młodzieży 
polskiej na Szląsku dać możność uczenia się w 
języku ojczystym ; udać się do Koła polskiego 
w W iedniu, aby wywarło nacisk na rząd, iżby 
gim nazjum  cieszyńsie nareszcie upaństw ow ił. 
Dalszy wniosek p. S o l e s k i e g o  żąda zwołania 
wiecu w tej spraw ie i odstąpienia sali ratuszo
wej na ten wiec. W nioski te uznała rada je 
dnogłośnie jako nagłe i tak też je uchwaliła.

Jako pierwszy punkt porządku dzien
nego było spraw ozdanie komisji lustracyjnej 
z czynności w VII biurze (egzekucyjnem) 
w szczególności. Spraw ozdaw cą był r. dr. L i 
s i e  w ic  z. W róciła tedy znowu do rady nie
szczęsna spraw a rewelacyj Czasu, o opieszało
ści m agistratu  w ściąganiu podatków . B adania 
komisji w biurze egzekucyjnem trw ały bez mała 
dwa tygodnie i przyszła ona do przekonania, że 
wobec wyjątkowego stanow iska b iura egzeku
cyjnego i jego agend wobec władz skarbowych, 
trudno  jest bez konkretnych w yjaśnień tych 
władz, dojść do przekonania, o ile zarzuty te 
są słuszne lub nie.

W edług tego, co mówił dr. Lisiewicz, biuro 
egzekucyjne otrzym uje gotowe księgi od urzędu 
podatkow ego z wykazami zaległości; księgi te 
prow adzone są na każdy podatek osobno.

W ykazanych tam  cyfr zaległości podatko
wych, niem a żadna w świecie koinisją m ożno
ści sprawdzać, ani też sam o biuro niem a na
leżytej ewidencji tych kwot spłaconych, które 
w międzyczasie w prost w urzędzie są spłacane. 
Agendy biura egzekucyjnepo są także zupełnie 
odm ienne od innych, tak uciążliwe, że z in? 
nenii mierzyć się nie mogą. Przeszło 20.000 
spraw  załatw iono w ciągu roku, a drugie tyle 
jest zawsze w toku. Nie m ając cyfr porów na
wczych z innych a lat, trudno  sprawdzić, o ile 
ogólnikowe zarzuty są uzasadnione. Dalej co 
się tyczy podatków  n p, % realności, to niema 
w nich im iennego indeksu, bo tylko potow any 
wykaz num erów  konskrypcyjnych z którego 
trudno  dopiec, kto właściwie jest w inien za po
datek, a kto nie j czy ten istotnie jest winien, 
kto jest wykazany do zapłaty,

W takiej gm atw aninie komisja nie ńioże 
na razie dać w yjaśnień, któreby uzasadniały za
rzuty czynione biuru, ale na jedno się godzi 
kom isja, że ni.e czyniono w biurze egzekucyj
nem różnicy między radnym i, a nie-radnym i. 
W nioski p. Lisiewicza, jako referenta komisji 
lustracyjnej, brzm ią następująco:

W zywa się prezydjum , ażeby bezzwłocznie 
w drodze urzędowej uprosiło od naczelnika kra
jow ej władzy skarbow ej w yjaśnienia:

1. Jakie konkretne, na datach i aa  faktach 
oparte  zarzuty, m a ta  władza do podniesienia 
przeciw urzędow aniu departam entu  egzekucyj
nego m agistratu  ?

2. Jakie są autentyczne cyfry przypisów 
podatkow ych w r. 1900 w każdej kategorji po
datków dla całego kraju Galicji, a dla Lwowa 
w szczególności, tudzież jaki był w dniu 31 
grudnia 1900 stan  zaległości podatkowych w 
kraju i we Lw ow ie?

3. Jakie są autentyczne cyfry zaległości 
podatkowych u członków reprezentacji m iasta 
Lwowa wedle stanu z dnia 12 m arca 1901, ja 
ko dnia ogłoszenia artykułu Czasu i jakie przy
pisy podatków  obciążających tych restan tów  ?

W yjaśnienie władzy m a prezydjum  udzielić 
w krótkiej drodze, i to bezzwłocznie po nadej
ściu, komisji.

Po przedstaw ieniu swych wniosków, powie
dział r. Lisiewicz te m niej więcej słow a: Muszę 
wreszcie dodać, że to , co przy lustracji biura 
egzekucyjnego mogła komisja zauważyć, t a k  
d a l e k o  o d b i e g a  o d  o g ó l n i k o w y c h  z a 
r z u t ó w ,  p o c z y n i o n y c h  w ł a d z o m  m i e j 
s k i m ,  a z w ł a s z c z a  c z ł o n k o m  r a d y ,  ż e  
s p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  m u s i a ł o b y  w y 
p a ś ć  s t o s u n k o w o  b a r d z o  o p t y m i s t y 
c z n i e .  W obec braku  podstaw  do osądzenia, o 
ile podniesione zarzuty są prawdziwe, uważała 
komisja za stosow ne, powstrzym ać się na razie 
od przedłożenia dorywczych, ale dla rady ko
rzystnych wyników i woli uzyskać konkretne 
podstaw y. Chcemy tego — kończył mówca ob
szerny i wyczerpujący referat — bo m usimy 
dojść sedna praw y, bo staran iem  naszem jest, 
ażeby określić jasno, co zawinił m agistrat — 
co zaś jest w iną ustro ju  władz podatkowych 
państw ow ych. Dążąc do tego stajem y w obronie 
honoru nie tylko tej reprezentacji miejskiej, ale 
całego kraju. (Brawa).

Nakoniec podniósł jeszcze dr, L i s i e w i c z ,  
że przykrą jest rzeczą, iż u nas wszystko kry
tykować się zwykło, a nie uznaje się tego, co 
się dobrze robi.

W yczerpujące i sum iennie opracow ane 
w ywody p. Lisiewicza, zrobiły bardzo dodatnie 
wrażenie.

W  dyskusji nad  tymi wnioskam i, wyraził 
prof. dr. G ł ą b i ń s k i  ubolew anie nad tern, że 
kom isja z takiem , nie w yjaśniającem  rzeczy

spraw ozdaniem , przyszła przed radę. W obec 
rozgłosu, jaki ta  sp raw a narobiła, należało 
zbadać spraw ę gruntow niej, nie spieszyć się i 
odeprzeć następnie, zarzuty z cyfram i i faktam i 
w ręku.

Spraw ozdanie, jakie komisja złożyła, może 
tylko spraw ie zaszkodzić, a niczego nie wyświe
tli i nie zbija podniesionych zarzutów. Spraw o
zdanie takie mogłoby wywołać wniosek ujem ny, 
jakoby zarzuty były p raw d ziw e; dodatniego 
wniosku z tego spraw ozdania wysnuć nie po 
dobna. Można z niego wyciągnąć tę  konsekw en
cję, że m aterjał dostarczony przez biuro egze
kucyjne prezydentow i m iasta, a który to m a
terjał był radzie przedstaw iony, byl n iep ra
wdziwy.

Biuro egzekucyjne m agistratu  widocznie nie 
zawsze spełniało należycie wszystkie poruczone 
mu czynności, gdyż władze skarbow e zarzuty swe 
sform ułowały z pew nością na pew nych podsta
wach. Nie w ynika jednak  z tego, aby można repre
zentację miejską winić o nierząd i korupcję, bo 
biuro egzekucyjne stoi przedewszystkiem pod 
kierunkiem  władzy skarbow ej, zatem ta władza 
obow iązaną była czuwać i kontrolow ać czynno
ści urzędowe tego biura.

R adny p. S o l e s k i  przem aw iał za tern, 
aby nie poprzestaw ać na tem , co kom isja zro
biła, ale dalej starać  się o daty  co do zapłace
nia zaległych podatków .

P . J o n a s z  wyraził komisji uznanie za 
żm udną pracę i wniósł o przyjęcie wnosków 
en bloc.

Prof. P  a w 1 e w s k i zaznaczył, że artykuł 
Czasu  przyniósł szkodę nietylko m iastu, i k rajo
wi, ale całem u narodow i, a G azeta Lw ow ska  
m arką urzędową to  przypieczętowała.

W nioski rada uchwaliła, poczem prof. Dzie- 
ślewski zdawał spraw ę z czynności komisji ka
nałowej. R eferent zaw iadam ia, że spraw a bu
dowy kanału znajduje się na dobrej dla m iasta 
Lwowa drodze. W nosi o w ybór komisji, fetóra- 
by się zajęła w ypracow aniem  trasy  dla gminy 
korzystnej. W niosek ten przyjęto, przyjęto także 
wnioski o uchwalenie na ten  cel ńOO zł., o upo
ważnienie komisji do przedsiębrania kroków w tej 
spraw ie potrzebnych i udania się do marszałka 
krajowego z prośbą o wydanie opinji w tej 
spraw ie W ydziału krajowego.

O godzinie w pół do 10 posiedzenie odro
czono do czwartku.

„On dit“ .
Znanym powszechnie jest rodzaj osobnków, zwa

nych politykami konjukturalnymi* i „politykami kombi
nacyjnymi *. Rodzaj to już na wymarciu, ale jego re
prezentanci utrzymują się jeszcze w zakątkach, jak żu
bry w białowieskiej puszczy. Do rzędu takich poli
tyków należy widocznie i korespondent wiedeński, 
Stówa polskiego, który w następujący sposób łączy 
ze sobą wojskowy proces przemyski — z ustąpie
niem dra Bobrzyńskiego z zajmowanej posady. 

„Ideengang* tego pana jest następujący:
L Oficerowie przemyscy przegrali proces. 

ergo
2. Galgotzy, komendant przemyski, ustępuje. 
Ponieważ zaś namiestnik nie zna najmniejszego 

wpływu na sądowuietwo — przeto korespondent 
caże Galgotzemu czuć się obrażonym nie -tylko na 
sąd, ale i na rząd w osobie najwyższego jego szefa 
hr. Pinińskiego.

Ażeby utrzymać gen. Galgotzego dla armji, 
ustępuje mu miejsce ks Windischgraetz, ale p:ze- 
myski komendant gotów je  przyjąć tylko pod wa
runkiem, ażeby lir. Pinińskiego zastąpił p. Korytow- 
ki na stanowisku namiestnika. Ponieważ zaś to 

wszystko przewidział p. dr. Bobrzyński, a do tego 
obraził się wyróżnieniem p. Korytowskiego — prze
to ustępuje!

Oto wiadomość Słowa, która świadczy o isto
tnie nowelistycznej fantazji autora! To połączenie 
zajścia wojskowego w Przemyślu, ze sprawą wycho
wania publicznego w Galicji, jest w swoim rodzaju 
klasycznem! Szkoda tylko, że rzeczywistość temu 
nie bardzo odpowiada. Prawdziwem jest tylko tyle, 
że Galgotzy nie pozostanie w Przemyślu, natomiast 
sprawa odznaczenia p. Korytowskiego, jest o wiele, 
ale bardzo wiele starszej daty, a ustąpienie p. Bo
brzyńskiego ani z tem odznaczeniem, ani z rze
komą nominacją p. Korytowskiego namiestnikiem, 
W żadnym związku nie stoi. Jestto mniej fantasty
czne — ale za tq więcej prawdziwe!

Izba sadowa.
L w ó w  27 m arca. 

(M orderstw o na pastw isku).
Noc była parna  i trochę ciem na, bo księ

życ skrył się za ciężkiemi deszczowemi chm ura
mi, a gwiazdy świeciły niepew nie i m igotały 
jak chłopskie kaganki, którym  leniwa gospodyni 
nie poobcinała knotów...

W asyl H ałam aj, zamożny i stateczny chłop 
na wsi Kiernicy, wypędził konie na pastw isko 
jod lasem, popętał je  i puściwszy na zroszoną 
m uraw ę, sam położył się na zielonej darni i po
czął rozmyślać nad sw oją dolą.

Miał dostatki, porządne gospodarstw o, zdro
wie, żonę jak m alow anie, tylko szczęścia nie 
miał do ludzi. Życie mu zatruw ały sąsiady o 
miedzę: Kowalykowie.

Niby to krewniaJń, a strasznie dokuczliwe, 
le to mu oni już szkód nie narobili... Ąni się 

ustrzedz... H ałam aj sapnął ciężko, potem  we
stchnął z pod serca, wreszcie usnął. Parność 
mocy, skrzekot żab, dolatujący zewsząd i zmora 
trosk tak go zmorzyły.

Spał...
Dobrze po północy przechodził tam tędy 

Iw an Kowałyk. Zawzięty wróg pogrążonego we 
śnie H ałam aja, chwilę przystanął nad  śpiącym , 
jakby go opatryw ał, poczem czemś go ugodził 
kilkakrotnie w g’owę.

Śpiący stęknął, zacharczał śm iertelnie i 
wkrótce potem skonał.

Spraw ca znikł w cieniach nocy. Biegł, ja k 
by go goniły furje. Do raria przeleżał jak w go
rączce, na słomie w stodole, a rano opowiedział 
wszystko we dworze, gdzie służył za parobka, 
że zam ordow ał swego wroga H ałam aja dżaga- 
nem, w chwili, gdy go zobaczył na pastw isku, 
którędy wracał do domu.

Znaleziony na wskazanem  miejscu trup , 
poświadczył sm utną  prawdziwość jego zwierzeń. 
T rupa zabrali ludzie „do sądu*, a Kowalyba 
poprowadzili żandarm i do więzienia śledczego 
do Lwowa.

W czoraj odbyła się na tem tle całodniowa 
rozpraw a przed ławą przysięgłych. Na ławie

oskarżonych zasiada obok Kowałyka, także jego 
m atka, Pańka K ow ałykow a, pod zarzutem 
współuczestnictwa w zbrodni przez poduszezenie.

R ozpraw ie przewodniczył radca Sw ary- 
ezewski, oskarżał zast. prok. Strzelecki, bronił 
oskarżonych dr. Lisiewicz (junior).

Oskarżony 19-letni Iw an Kowałyk zacho
wywał się podczas całej rozpraw y zupełnie ap a 
tycznie. Do zbrodni się przyznał w zupełności. 
Zam ordow ał, bo miał do H ałam aja złość niczem 
nie ugaszoną, m ordow ał w stanie nietrzeźwym, 
bo przedtem  na całe 27 godzin pił w karczmie. 
Matka jego natom iast przez cały czas zanosiła 
się wciąż od spazm ów  i od płaczu, klnąc się, 
że o niczem nie wiedziała i że nic tu  nie za
winiła.

O godzinie pół do 8 wieczorem zapadł wy
rok. Na podstaw ie w erdyktu przysięgłych ska
zano Kowałyka na 12 lat ciężkiego więzienia, 
m atkę zaś w zupełności uw olniono. R ozpraw a 
nie wykazała jej winy.

L w ó w  27 m arca.
(O 2 korony 8 halerzy).

Dziś stanął przed sądem  pow iatow ym  sek
cji III m iljoner lwowski Leisor R ohatyn , oskar
żony o przywłaszczenie sobie znalezionego na 
placu M arjackim  pugilaresu z kw otą 2 K 8 h. 
Jak wiadomo, trzeba było dopiero zrewidować 
na policji kieszenie R ohatyna, bo on zaprzeczył, 
jakoby znalazł jaki pugilares. Otóż dzisiaj po 
przeprow adzonej rozpraw ie sędzia, nadradca 
Stobiecki, wydał wyrok, skazujący R ohatyna  na 
cztery dni aresztu, bez możności zam ienienia tej 
kary na grzywnę. P rokura to r zgłosił odwołanie 
od zbyt niskiego w ym iaru bary, a obrońca R o 
hatyna od winy i kary.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Tow arzystw o d la  ubezpieczenia g ra  

dowego i reasekuracyjnego „Meridionale* 
W Tryjeście. Walue zgromadzenie tego towarzy
stwa odbyło się dnia 26 bm. Wedle przedłożonego 
na temże zgromadzeniu sprawozdania, byl rezaltat 
czynności Towarzystwa w roku ubiegłym znowu ko
rzystnym i umożliwi! Towarzystwu ponowne znaczne 
powiększenie rezerw.

W diiale gradowym pobrano premie w łącznej 
wysokości 3.799,147 k. a wypłacono wynagrodzenia 
szkól w łącznej kwocie 2,145,564 k. podczas gdy 
w roku ubiegłym premie wynosiły 4,325.361 k. a 
wynagrodzenia 2,251.537 k. Za reasekuracje ognio
we wpłacono premji 842.570 k wobec premji w 
kwocie 740.519 k. wpłaconych w roku 1899, pod
czas gdy na pokrycie szkód obrócono przy uwzglę
dnieniu rezerw szkodowych w tym roku 680.346 k. 
a w roku zeszłym 609.100 k.

Rezerwa premijna w dziale ogniowym wzrosła 
do kwoty 421,285 k. i wynosi 50 prc. dochodów 
premijnych.

Po znacznem wyposażeniu rezerwy specjalnej 
wynosi zysk kwotę 363.887 k. co umożliwia już po 
pokryciu potrąceń statutem przepisanych wypłatę dy
w i d e n d y  w kwocie 40 k . od akcji.

Towarzystwo posiada prócz kapitału akcyjnego - 
w kwocie 3,000.000 k. w zupełności wpłaconego 
jeszcze rezerwy bezpieczeństwa w łącznej kwocie 
2,383.774 k. wobec kwoty 1.677.787 k. z końcem 
roku administracyjnego 1899.

U b e z p i e c z e n i a  g r a d o w e  n a  r a c h u n e k  
T o w a r z y s t w a  „ M e r i d i o n a l e *  przyjmuje pod 
najkorzystniejszymi warunkami j e  n e ra I  u a A j e n 
c j a  w e  L w o w i e  c. k. u p r z y w .  R u n i o n e  
A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a  plac św. Ducha 1. 3.

— Z kolei Wschodnio-póluocno-zachodnio- 
austrjacki związek kolejowy. Z ważnością od dnia 
1 kwietnia 1901 wchodzi w życie dodatek 1 do 
taryfy część II, zeszyt 6, zawierającej ceny je
dnostkowe dla poszczególnych artykułów.

— Kongres leśników. W czcaj rozpoczął 
w Wiedniu obrady austrjacki kongres leśników. Biorą 
w nim udział także delegaci z Galicji. Pierwszy 
punkt obrad opiewał: „Rolnictwo a odnowienie 
traktatów handlowych*.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 27 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15’— do 15'50, 
pszenica na termin 14‘60 do 1 5 ' — ; żyto gotowe 
1 3 '— do 13'50, żyto ua termin 12'50 do 1 3 '— ; 
owies obroczny 1 3 '— do 13-60, owies na termin 
12 '80  do 13 '20 ; jęczmień pastewny 1 1 '— do 11'50, 
ęczmień brow 13 — do 13*50; rzepak 20 '50 do 

2 1 '5 0 ; lnianka — ' — do —•— ; groch paste
wny 13 '50 do 14' — , groch do gotowania 15' — 
do 2 4 ' — ; wyka 17 — do 18 — j bobik 12 '50  do 
13’— ; lireczka 1 4 '— do 14 '5 0 , kukurydza nowa 
11 '80 do 12 40„ kukurydza stara — do — J 
chmiel za 56 kilo —•— do —' — ; koniczyna 
czerwona 9 0 '— do 130’—, koniczyna biała 70' — 
do 150' —, koniczyna szwedzka 1 0 0 '— do 1 8 0 — 
tymotka 4 0 * -  do 5 2 ' —.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16 75 do
17 50 : paritas Tarnopol na termin 16’25 do 16 50- 

Usposobienie niezmienne.
— Na ta rg  nierogacizny w Wiedniu przy

wieziono ogółem 11.518 sztuk świń, między tem 
5.516 świń galicyjskich. Geny za tuczne świnie
węgierskie od 86 88 h., za galicyjskie młode
świnie od 56 76 h. za kil-gram żywej wagi.

— W ie d e ń  27 marca. (Targ na WO' 
ły ). Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogateg< 
ua rzeź Ogółem 4.477 sztuk. W tem było z Galicj1 
676, z Bukowiny 23 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Geny niezmienione.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 

sprzedano 127 sztuk po 54 — 60 k., 319 sztuk
30 61 — 66 k., 160 sztuk po 67 — 71 k.,-12 sztuk 
po 72 — 73 k. za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczone sprzedawano po 52— 64 k.i 
krowy podtuczone po 52— 64 k.; bydło chude dla 
masarzy po 36 — 52 k. za 100 klg. metr. żywej 
wagi.

— W ie d e ń  27 marca (G iełda abo- 
iowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7 92 do 7‘93, na 
maj-czerwiec od 7 '96 do 7 97, na jesień od 
7 98 do 7 99; żyto na wiosnę od 7 99 do 
8 ' —, na maj-czerwiec od 7 95 do 7 96 ; na 
jesień od 7 15 do 7 '1 6 ; kukurydza na maj-czer 
wiec od 5 '56 do 5 '57, na czerwiec-lipiec od — — 
do — —, na lipiec-sierpień od 5.66 do 5 68,^ 
na wrzesieó-paźdzlernik od 5 '82  do 5 '8 3 ; 
owies na wiosnę od 6 80 do 6 81, na maj- 
czerwiec od — do —' — , na jesień od —' — 
do — • — ; rzepak na styczeń-luty od —' — ' —, do -  
na sierpień-wrzesień od 13 — do 13 10 olej rze
pakowy na styczeń-kwiecień od —' — do — ■ — 
Tendencja spokojna.

P r z e c i w

wypadaniu i na porost włosów
najnow szy 

w ynalazek  
za skutek 
gwarancja Capol p o  j e d n o r a z o w e m  u ż y c iu  p r z e s ta ją  w ł o s y  

c a łk ie m  w y p a d a ć  a  p o  d łu ż s z e m  b u jn ie  s ię  
r o z r a s ta ją .  S e tk i  p o d z ię k o w a ń  d o  p r z e g lą d 

n ię c ia , M T  Cena flaszki 2 korony

T y lk o  d o  n a b y c ia  w  d r o g u e r j i

Langa & Pilarskiego
Lwów Akadem icka 1. 9.
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— B u d a p e s z t  27 marca. (Giełda 
sbożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze
nica na kwiecień od 7‘63 do 7 '64, na październik 
od 7'69 do 7*70; żyto na kwiecień 7 65 do 
7 66, na październik oo 6’74 do 6 '7 6 ; owies 
na kwiecień 6'35 do 6 '3 5 ; kukurydza na maj 
oJ 5’28 do 5 ’29, na lipiec od 5 '39  do 5 '4 1 ; 
rzepak na sierpień od 12'6U do 12‘70. Oferty 
na pszenicę słabe Chęć kupua słaba. Ten
dencja słaba.

— Wiedeń 27 marca. (G iełda to
warowa). Cukier surowy od k. 23‘70 do — . Ten
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. 84’75 do
 . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 41- —
do — • —. Tendencja silna.

Rada państwa.
T e le g ra m "  D z ie n n ik a  p o lsk ie g o  'i

Z p o s ie d z e n ia  izb y .
W ie d e ń  27 m arca. W śród dyskusji nad 

uwolnieniem  od podatku rentow ego listów za
staw nych krajowych instytucyj kredytowych, 
m inister skarbu B o h m - B a  w e r k  zaznaczył, 
że podatek rentow y, zaprow adzony z okazji re- 
formy podatków  osobistych, nie może długo 
istnieć, lecz po pewnym  czasie ustąpić musi 
miejsca odpowiedniejszej reform ie podatkow ej. 
Zm iana ta  wszakże możliwą będzie tylko rów no
cześnie ze zm ianą całego system u podatków  
bezpośrednich w A ustrji. W  obecnej chwili nie 
jest ona jeszcze na czasie. T rzeba się tedy w y
strzegać, aby nie czynić podatku rentowego 
illuzorycznym w obecnem stadjum  przejścio- 
wem. Mówca zarzucił wnioskom komisji pew ną 
niekonsekwencję i zgodził się na ponow ne ich 
odesłanie do obrad  komisyjnych.

Z kolei przystąpiono do rozpraw y nad 
przedłożeniem rządowem , dotyczącem fruktyti- 
kow ania nadwyżek ze wspólnych kas sierocych.

R eferent dr. P a t t a i ,  zalecając przyjęcie 
ustawy, dowodził, że nadwyżki te nie pow inny 
się dostaw ać fiskusowi, lecz potrzeba w drodze 
legislatywnej określić przeznaczenie tych sum  i 
dozwolić używania ich na cele opieki nad  b ie 
dną i zaniedbaną dziatwą.

M inister sprawiedliwości, ze stanow iska 
prawniczego, polemizuje z referentem  i opie
rając się na przepisach ustaw y cywilnej, wy
wodzi, że nadwyżki z kas sierocych są w łasno
ścią państw a.

M inister rów nież podnosi konieczność uży
wania tych funduszów na korzyść zaniedbanej 
dziatwy.

Poseł P a n t o u c z e k  (Młodoezech) wyraża 
zdanie, że rada państw a nie jest kom petentna 
do załatw ienia tej spraw y, tylko sejm czeski. 
Z tem  zastrzeżeniem Młodoczesi biorą udział w 
obradach nad  tym przedm iotem , uznając, że 
jest to spraw a zarów no ważna dla Czech jak 
• dla innych krajów.

Poseł H o f f m a n  W e l l e n h o f  z zado
woleniem wita ustaw ę i pragnie, aby rzeczonych 
funduszów używano istotnie dla opieki nad opu
szczoną dziatwą i aby w ten  sposób zapobiedz 
m nożeniu się młodocianych przestępców. Mówca 
dom aga się również, aby przy istniejących wię
zieniach urządzano osobne oddziały dla w ystę
pnej młodzieży. Na tem obrady przerw ano i 
po przeprow adzeniu rozmaitych wyborów, po
siedzenie zam knięto. N astępne posiedzenie od
będzie się ju tro  o godz. 11 przedpołudniem .

Posiedzenie izby posłów.
Wiedeń 27 m arca. Na początku posie

dzenia odczytano interpelacje i w niosk i, między 
innym i wniosek pp R ottera , Weigla i tow. w 
spraw ie wynagrodzenia dla K iakow a i Białej za 
w ybudow anie budynków  konlum acyjnych, które 
obecnie są zupełnie bez użytku

N astępnie zajm ował się p. K r a m a r z  wczo- 
rajszem głosowaniem nad wnioskiem Zedtwitza 
0 pow tórne odesłanie do komisji podatkow ej 
spraw y uw olnienia niektórych obligacyj od po
datku rentowego ; mówca sądzi, że to  głosowa- 
nie przed przeprow adzeniem  całej dyskusji było 
nielegaln, m.

P r e z y d e n t  uważa to również za niezu
pełnie zgodne z regulam inem , ponieważ jednak 
w czoraj stało się to za zgodą referenta, a nikt 
z izby nie wniósł sprzeciwu, głosowanie nad 
wy m ienionym  wnioskiem odbyło się.

P . B r  z o r a  d jak zwykle w ystosowuje swe 
zapytanie do prezydenta.

P r e z y d e n t  odpow iada, że nie jest w s ta 
nie nic dodać do dawniejszych swych odpo
wiedzi.

P . F r e s 1 zapytuje prezydenta, dlaczego 
nie przywołał wczoraj do porządku p. Steina, 
gdy ten obraźliwie wyrażał się o języku cze
skim ; Fressl pyta również prezydenta, czy za
mierza nadal utrzym ać swe prow izorjum  co do 
nie-niemieckich interpelacyj.

P r e z y d e n t  mówi, że już wczoraj skar
cił p. S t e i n a  za jego słowa, co zaś do d ru 
giego zapytania, wskazuje na dawniejszą odpo
wiedź.

P. B r e i t e r  zapytuje prezydenta, czy chce 
wywrzeć wpływ na rozdział m andatów  galicyj
skich do delegacyj, aby i opozycja była w nich 
reprezentow aną.

P r e d y d e n t  odpowie na to w ciągu po
siedzenia.

Schoenererow iec H  a n i s c h zapytuje p re
zydenta, jak  długo będzie przyjm ował nie-nie
mieckie interpelacje.

P r e z y d e n t  odpow iada, jak wyżej.
Izba przechodzi do porządku dziennego, do 

dyskusji nad  projektem  ustaw y o kasacłi siero- 
cińskich.

Zabiera głos referent L i c h t  i mówi do tej 
pory (godz. trzy kw adranse na 2).

Obstrukcja przeciw wyborowi delegacyj.
W ie d e ń  27 m arca. Z dwóch klubów 

niemieckich wyjdzie opozycja przeciw w yboro
wi delegacyj. Klub schoenererowski odbył wczo
raj posiedzenie, na którem  om aw iano spraw ę 
wyboru członków delegacyj. W czasie dyskusji 
podniesiono, że z jednej strony obowiązuje 
członków klubu uchw ała, powzięta na zeszłoro- 
cznem posiedzeniu, aby nie brać udziału w 
wyborze delegaacyj póty, póki ugoda z W ęgra
mi zaw artą jest na podstaw ie §. 14. Z drugiej 
strony znów wyrażono opinję, że wobec grożą
cego, nowego obciążenia ludności, na cele woj
skowości, interes wyborców  wym aga, aby mieli 
swych reprezen tan tów  w delegacjach.

U chw alono, aby w razie, gdyby spraw a 
w yboru członków delegacyj wspólnych weszła 
na porządek dzienny izby, p. B a r e u t h e r  do
m agał się, im ieniem  klubu, usunięcia jej, a gdy
by wniosek ten  odrzucono, wówczas członkowie 
klubu korporatyw nie, a jak się wyraża kom u
n ik a t : „gwałtownie*, zaprotestu ją przeciw wy
borowi. Gdyby i to nie pomogło, wówczas we
zmą udział w wyborze Na członków delegowa
no pp. W olfa i Irę. Sehoenerer w yboru nie 
przyjął.

Nad tą sam ą spraw ą obradow ało niem ie
ckie stronnictw o ludowe. W czasie dyskusji 
podniesiono, iż w ybór do delegacyj nie jest rze
czą konieczną, a rząd może zaczekać, póki nie 
zostaną załatw ione spraw y inne, ważne nie dla 
rządu, ale dla wyborców. Dalej zaznaczono, iż 
klub, tuż po uchwale ustaw y o kontyngencie re
kruta, nie może przyzwalać rządowi w yboru de
legacyj, skoro nie wie, jakie rząd poczynił obie
tnice Czechom. Uchwalono obrady w dalszym 
ciągu dziś prowadzić. W  istocie pod tym ko
m unikatem  kryje się uchw ala, aby reprezentan
ci klubu przeprowadzili rokow ania z prezydentem  
gabinetu  drem K oerberem  i otrzymali gw aran
cję, iż po świętach, w zam ian za zezwolenie na 
w ybór delegacyj, załatw ione zostaną w izbie 
spraw y ekonomiczne, dotyczące Niemców.

Wybryk oficerski.
W ie d e ń  27 m arca. Na jednem  z osta

tnich posiedzeń rady państw a p. K l o f a c z  
wniósł interpelację do m inistra obrony krajo
wej, w której przytoczył, iż jeden z żołnierzy, 
służący w 22 bataljonie strzelców w Pradze, zo
stał przez porucznika swego, bez powodu, ciężko 
szablą zraniony. Postępow anie to ze strony ofi
cera nazw ał: „czynem bestjalskim *.

W czoraj otrzym ał p. Klofacz od dwóch ofi
cerów sztabowych list, w którym donoszą oni, 
iż zranienie owego żołnierza było tylko przy- 
padkowem  i w tonie grubjańskim  wzywają p. 
Klofacza, aby swe wyrażenie się : „czyn bestjal- 
sk i“, aibo odwołał, albo m ianow ał swych św iad
ków. Poseł Klofacz nie uczynił zadość żadnem u 
z tych żądań, lecz dziś przedłoży list ów parla
mentowi.

W ie d e ń  27 m arca. Dziś pojawili się 
w izbie dwaj oficerowie z Pragi, żądając od po
sła Klofacza, albo cofnięcia zarzutów czynionych 
przez niego jednem u z oficerów 22  bataljonu 
strzelców w Pradze, który poranił szablą jednego 
szeregowca, albo też satysfakcji honorow ej. — 
P. Klofacz m ianow ał św iadkam i swymi pp. 
Udrżala i Hrubegp.

Tym czasem  w kołach poselsk ich , wśród 
których rozeszła się wieść o tem, zapanow ało 
wielkie oburzenie z powodu tego postępow ania 
oficerów. O brabiano więc p. Klofacza póty, póki 
nie cofnął przyjęcia wezwania. Świadkowie p. 
Klofacza odpowiedzieli więc oficerom, że p. Klo
facz za to, co powiedział w izbie, nie aa  za
dośćuczynienia, ani przez odwołanie, ani przez 
przyjęcie pojedynku. Spraw a ta będzie dziś 
przedm iotem  interpelacyj, tem bardziej, że ofice
rowie rozbijali się arogancko po koluarach i 
publicznie pisali protokoły.

W ie d e ń  27 m arca. Klub chrześcijańsko- 
socjalny postanow ił, z powodu obelg, na jakie 
był wystawiony na jednem  z ostatnich posie
dzeń izby, przyczem przewodniczący wcale tym 
obelgom się nie sprzeciwił, chwycić się w razie 
ponow ienia tych obelg jak  najostrzejszych środ
ków obrony, a w szczególności zażądać ustano
wienia komisji dla udzielenia posłom nagany.

W ie d e ń  27 m arca. Na wczorajszem po
siedzeniu komisji dla podatku od wódki, przy
jęto spraw ozdanie przedłożone przez p. D A bra- 
hamowicza.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram  ..Dziennika P o lsk iego11).
N o w y  J o r k  27 m arca. Dzienniki dono

szą z Londynu, że w tam tejszym  urzędzie spraw  
zagranicznych zjawił się chiński poseł i prosił 
o wywarcie presji na Rosję, celem uniemożli
wienia rosyjsko-chińskiej umowy. Zdaje się je 
dnak. że ten apel chiński nie wywarł skutku.

W a s z y n g t o n  27 marca. S tany  Zjedno
czone jeszcze 19 lutego br. zwróciły się do Chin 
z przedstaw ieniem , że umowa z R osją jest dla 
Chin szkodliwą. Odpisy tego m em orjału roze
słano wówczas do wszystkich m ocarstw .

wygórowanych żądań. N atom iast oświadczyli 
oni, że nie wydalą nikogo z powodu udziału 
w strejku.

Katastrofa kolejowa.
P e t e r s b u r g  27 m arca. Ubiegłej nocy 

nastąpiło na linji kolejowej G łiarków -Sebastopol 
zderzenie dwóch pociągów towarowych. Jeden 
konduktor zabity. 22 wozów zdruzgotanych.

Rozruchy w Portugalii
L iz b o n a  27 m arca. W miejscowości Se- 

tubal urządzono przed kościołem napełnionym  
nabożnym i, dem onstrację przeciw Jezuitom. — 
W kroczyło wojsko, wiele osób zraniono.

DEPESZE
t s i8graficzne i tiiefaniem

Fałszywa pogłoska.
K r a k ó w  27 m arca. Nowa Reform a, za

bierając glos w spraw ie doniesienia Naprzodu, 
jakoby stracono żołnierza Balcera, mimo, iż 
ułaskawienie dla niego było w y słan e , p o 
wiada, iż jest to nieprawdziwa pogłoska, p o 
w stała wskutek mistyfikacji telegraficznej, urzą
dzonej przez jakiegoś w arja ta  w Opaw ie Zre
sztą dziennik ten  podaje słowo w słowo takie 
sam o przedstaw ienie rzeczy, jakie wam  przesła
łem telefonicznie w sam dzień stracenia. N ow a  
R eform a  zapewnia, że informacje swoje otrzy
m ała w prost z zarządu krakowskiej poczty.

W ie d e ń  27 m arca. W iener Abendpost 
pisze: W spraw ie tylokrotnie w dziennikach
roztrząsanej afery telegramu z ułaskaw ieniem  
do Krakowa, otrzym ujem y urzędowe doniesie
nie, że w tej aferze wystosowany był tylko te 
legram  do Krakowa, mianowicie z Opawy do 
p roku ia lo rji państw a w Krakowie. Telegram  
ten nadal w Opawie 20 m arca rano człowiek, 
w którym  później poznano obłąkanego.

W sprawie gimnazjum cieszyńskiego.
B r z e ź a n y  27 m arca. Zgromadzeni oby

watele i reprezentacja miejska uchwalili jak 
najenergiczniej domagać się od Kola polskiego 
natychm iastow ego upaństw ow ienia gim nazjum  
cieszyńskiego.

Strejki.
M a r s y l ia  27 marca. Burm istrz oznajm ił 

zebraniu przedstawicieli robotników  strejku ją- 
cych odpowiedź pracodawców, poczem robotnicy 
postanow ili wysłać do Paryża deputaeję. celem 
poczynienia odpowiednich kroków u m inistrów . 
Uchwalono kontynuow ać strejk aż do osta te 
cznych granic. Pracodaw cy dlatego odrzucają 
żądanie sądu polubownego, ponieważ nie chcą 
prowadzić rokow ań z robotnikam i wobec ich

K r a k ó w  27 marca. Na wczoraj wie
czorem naznaczono posiedzenie zarządu „Muze
um narodowego*, między innem i, celem dokona
nia nom inacji dyrektora tego muzeum, w m iej
sce śp. prof. Łuszczkiewicza. Jak wiadomo, kan
dydatów  na tę posadę zgłosiło się trzech: pp.
Ziemięcki, dotychczasowy kustosz tej instytucji, 
dr. Kopera, urzędnik Akademji umiejętności 
i dr. K. Górski, prof. Akademji sztuk pięknych 
w Krakowie. Jednakże dyskusja nad  zm ianą 
sta tu tu  w tym duchu, aby instytucję z galerji 
obrazów, licznie zebranych, zmienić w istotne 
m uzeum , zajęła tyle czasu, że w ybór dyrektora 
spadł z porządku dziennego i douonany bę
dzie najrychlej za tydzień. Do wydziału Muze
um z łona rady miejskiej w miejsce architekla 
p. Knausa, wszedł prof. dr. Jordan .

W ie d e ń  27 m arca. W czoraj odbył się 
u cesarza obiad dworski, w którym  wzięli 
udział: am basador angielski Plum kett z perso-
nalem am basady, nadzwyczajny poseł a n 
gielski W olseley z członkami misji, m inister 
spraw  zagranicznych hr. Goiuchowski, prezy
dent. m inistrów  dr. Koerber, m inister dworu 
Szechenyi, szef sztabu generalnego br. Beck, 
wspólni m inistrow ie Kallay i Kriegham m er, ad 
m irał S paun  i liczni dostojnicy dworscy.

K r a k ó w  27 m arca. P. Szajer wniósł do 
tutejszego sądu skargę o obrazę czci przeciw 
pp. Danielakowi, Szpondrow i i P takow i, z p o 
wodu nazw ania go w Obronie ludu  pijakiem , 
zarzucania mu, że się upija i przynosi wstyd 
ludowi.

K r a k ó w  27 m arca. A braham a Seiden- 
fraua znanego z procesu wielickiej Kasy oszczęd
ności zasądzono dodatkowo na 14 dni aresztu 
za sfałszowanie wekslu na 4ń0 kor. na szkodę 
Efroim a Jachim m ana i zeskontowanie tego 
weksla.

R zy m  27 m arca. H enryk Sienkiewicz 
wraz z córką przybył do Pegli (prow. genueń
ska). poczem udaje się do Bordighery.

Paderew ski przerw ał swe koncerty w Hi- 
szpanji, otrzymawszy w Bilbao telegram  z wia
domością o śmierci syna.

P e te r s b u j£  27 marca. Proces przeciw 
m ordercy Bogolepowa Karpowiczowi rozpocznie 
się 30 bm.

K ijó w  27 m arca. Dragomiłow wydał ob
wieszczenie, zakazujące zbiegowisk na ulicach, 
placach itp., wzywające dc bezwarunkowego 
posłuszeństw a policji w razie wezwania do ro 
zejścia i zarządzające, że władze cywilne m ają 
w razie potrzeby wezwać pomocy wojska.

L o n d y n  27 m arca. S tan  zdrowia Salis- 
bu ry eg o  polepszył się.

B e r lin  27 m arca. Sejm pruski został 
odroczony do 23 kw ietnia.

bardziej w swoim żywiole, niż gdziekolwiek indziej. 
Tatry dostarczają tyle artystycznego materjalu, że 
dużo jeszcze wody upłynie w tutejszych strumykach, 
zanim wyfotografowane zostanie wszystko, co w za- 
chwit wyprawia wycieczkującego filistra. To też apa
rat jest nieodstępnym towarzyszem szanującego się 
taternika. Obecnie zawiązał się w Zakopanem 
mały klubik amatorów-fotografów. Królem za- 
kopańskich amatorów jest nauczyciel szkoły snycer
skiej p. Swięch. który w swoim dorobku fotografi
cznym ma blisko 700 zdjęć i to tak wspaniałych, 
że mogłoby być dumą każdego fotografa zawodowe
go. Zdaje się, że w całej Galicji nie wielu amato
rów doszło do takiej cyfry.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Szpiegi. Z Warszawy donoszą, iż aresztowano 

ta n kilka osób, a między niemi kilku oficerów, a 
nawet komendanta rosyjskiej policji granicznej, puł
kownika Sergiewa, jako podejrzanych o spiegostwo 
na rzecz Niemiec. .

Tłumacz. (N ieszczęśliwy wypadek). W ka
mieniołomie Mojżesza Gellera w Słobódce ad Tłu
macz zginął dnia 12 bm. robotnik Kazimierz Schmid, 
wskulek rozmiażdżenia go przez spadającą bryłę ka
mienną.

Z łoczów . ( W ylew y). Z powodu roztopów 
wiosennych wezbrała rzeka Slrypa i zalała wieś Wi- 
giniów. Wysłano do Wiginiów kompanję piechoty i 
znaczniejszy oddział pionierów.

Zakopane. (A m atorski klub fotografów) 
Rycerze aparatu migawkowego są w ' Zakopanem

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 27 marca Zamknięcie giełdy godz. 2 3 u>.

Akcje anstr. Zakł. kredyt. 718- Akcje węg. Zakl. kred. 
720 —, Akcje Anglobanku 286 —, . Akcje Unionbanko 
571-—’ Akcje Laenderbanku 434-50, Akcje Bankrertinu 
503-—’ Akcje Bodencredit 933'—, Akcje gai. Banku hipo 
tecznego — Akcje kolei państw 69/-— . Akcje koieji 
połudn. 1027,5, Akcje tramw. lit a) 294 50, lit. t)  
290-—, Akcje kol. Elbathal 493 '— Akcie koi. Północnej 
62 20, Akcje kol. Czerniowieekb; 543 —, Akcje Alpiny 
485-50, Akcje Rima Murań:i 52G 50, Akcje prapskiego, 
Tow. żel. 1785 — tow. — —, Akcje fabryki brom 315-—, 
Akcje tureckie tytoniowe 394 50, Oblig. węg. indeiun. 
91-75, Renta majowa 88 40. Austr. renta koron. 9 7 - - ,  
Węgierska renta koronowa '.2 70. 56 1. listy Tow. kred.
ziem*. 9140, 4 proc listy Stanku kraj. 82'—, 4 i pół proc.
listy Bankn kraj. 99-50, 4 proc listy Banku bij.. 0 — ,
4 i pól proc. baty B an ł- bip-.it. SS 25, 5 proc. listy
Bankn hipot, 109-50, 4 p.-oc. G d. oblig. propiu 96-40. 
4 proc Gal. pot. kraj. :  .-oka 1893 93-—, 4 proc. jo  
tyczka tn. Lwowa 97 50 !.-o; -jrc-kie 103-75 Marki
117-60, Ruble 253-50

Przyjschali do Lwowa
dnia 27 marca 1901 r.

HOTEL GEORGE. Hr. M. Drohajowska z Tulko- 
wiec. Hr. J. Mycielski z Krakowa. L. Fr neois z Cby- 
rowa K. Urahanowski z Kamionki Strum. W. Postruski 
z Wojniłowa. J. Blutnm z Gzerniowiec. W. Niedżwierki 
z Wankowiec. Radca J. Ullmann z Gzerniowiec O. Ba- 
rueh z Berlina. A. Kobylański ze Snowidowa. L. Doman- 
sky z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hy M. Dunin Borkowski z 
Mielnicy. S Potworowski z Koropea. W. Zieliński ze 
Strutyna. E. Wasilewski z Siemuszowa. St. Lewandowski 
z Bełżca. W. Niezahitowski z Lanek W. Ornslein zc 
Stanisławowa. K. Hoffmann ze Stryja. J Bogusz z Rosji. 
L. Neumann z Wiednia. Z. Wolfaith z Kurzan Dr. K 
Stefański z Bukaresztu E. Giiieslicb z Wiednia.

Kadesłane.
(R ubryk* ta me pochodzi od redakcji, k tó ra  tez me bu rze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności)

P r o s p e k t  , ,G a z e t y  Ś w i ą t e c z n e j "  
d o ł ą c z a m y  

d o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u .

Atelier dentystyczne
L w ów , H e tm a ń sk a  1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po 
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatnry uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
W pasażu Mikołascłta

została otwartą pierwszorzędna restauracja, urządzona z 
największym komfortem jak również z pokojami do śnia
dań. — Kuchnia doborowa, ceny umiarkowane. — Przyj
muje się abonament miesięczny na obiady składające 
się z 3 potraw 18 zł.. — w pokojach zaś do śniadań 
312 12 zł.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 53

oez potracenia prowizji lal! Lontów
KANTOR WYMIAN!

t. k. upnyw. galic. ałcyjtt Basta bimtegp.

Doniesienia rozmaite
pa l 1/, centa od wyrazu.

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęcia nl. Akademicka 1. 10.

Bilety wizytowe,
konywa po Diskich cenach, zakład arty- 
ityczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ni. Lindego 4, 1

DACHÓWKĘ ciągniętą I. kl. znakomitej 
jakości posiada w zapasie i poleca 

" b r y k a  w Polance-,Karol" koło Krosna. 
Cenniki na żądanie. 240

Jedną koroną razem z prze
śpią wszystkich 

pe koniec 1900 r. wylosowanych a przez 
posiadaczy niepodjętych ksów  i efektów 
Dom bankowy WIKTOR CHAJES i Sp. 
Lwów, Syksti-ska 1. 8. 206

|fanoell8ta  notarjalny z dobremi świa- 
** dectwami, obznajomiony ze sprawami 
tabularnemi i spadkowemi, znajdzie umie
szczenie w kancelarji notarjaloej w Ha
liczu. Zgłoszenia tylko pisemne. 266

K linialr francuski kuracyjny l butelka RUulilK 3  zł 50 ct., pół butelki 1 zł. 80 ct 
ćwierć butelki 1 zł. polecają FRYDERYK 
SCHUBUTH i Sp. Lwów Rynek 45. 271

RlttlPPO nin > kompletne odnowienie 
. H®! tauJB powozów wykonuje najta- 

niei i w najkrótszym czrsie fabryka 
P * » e z ó w  LICKENDORFA, L w ów , 
Gulińskiego 4.____________  274

7 naleziono kulczyk zgłosić się można u 
_ P°rtjera w Hotelu George’a. 275

^taftnlakl zakupuje Stanisław Gurgul 
w Krakowie. 264

3 0 s  tan ,»j- Wysprzedaż mebli Jana 
»«■* z£ znrk°W8kiego, magazyn mebli, 
8saż Haasmana. 263

  —

5dużyoh pokoi z przy należy teściami, 
Łyczakowska 21. 269

1 9 pokoje, przedpokój, ogród do spa- 
) U ceru Św. Wojciecha 9 a -270

Ubogi Łazarz!
Z twardego łoża boleści zwracam się 

do serc miłujących Boga i bliźniego, aby 
nieszczęśliwemu ojcu rodziny, raczyły 
łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej cd 7 lat obłożnie chory 
odleżałem aż do kości boki i pozostaję 
bez dachu w okropnej nędzy. Raczcie 
litościwi Dobrodzieje uwzględnić prośbę 
moją, a Ten, który powiedział ,1 kubek 
wody nie będzie bez nagrody" z pewno
ścią ten chrześcijański uczynek miłosier
dzia położy na wagę złota. Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszcz 
ks. M. Goryl i urząd gminny w Ustrob- 
nej. Łaskawe datki upraszam nadsyłać 
pod adresem : Łazarz Krężel, Ustrobna 
y. Krosno-________________________ 5135

oooooooooooo
Wspaniale Ilustrowane

przez

znakomitych artystów - malarzy
pism o hum orystyczne

^ a n G u s

XXXXXXXXXXXX
Na święta!

B ru tto :

199

wychodzi we Lwowie dwa razy mie
sięcznie 1 i 15.

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
■k która składają się humareakl, w ierno , 
manolMl, dawolpy, traw eataaje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze uiwory 
fortepianowa znaayoh koainozytorów pol- 
okloh I zagraaloznyoh.

, os* jest najtańszem pismem, 
koutuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zL, na prowincji 1-20, półrocznie w» 
Lwowie 2 *1., na prowincji 2-40, roczni* 
wo Lwowie 4 ii., na prowincji 4-80.
. Prenumeraty należy posyłać wproit 
do Admuustrncji .Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

Kto więc zaprenumeruje .Śmigusa* 
aa cały rok ten zbierze sobie piękna 
slb n

oooooooooooo

klg.
K. hal 
. 12.- 
. 7-40 
. 5.80

3 . -  
1 5 -

6-50 
20 — 
2 0 .-  
1 1 .-  
12. —  

9 .—
4 .— 
4 2 )

10 , -

7.40 
7.60

4.40 
12. -  
gałki

ananas 4 puszki A 1 klg. . 
bryndzy świeżej . . . .  
dakteli la  11 kor., II . . 
cytryn mesyńskich . . .
cykaty w cukr. sm  netto 4 1/, 
fig sult&ńskich netto 41/, .
kawy wybornej . . 16 do
migdałów wybieranych . . 
malaga gron netto 41/, 
orzechy wł. bez łapki . .

, laskowych . . .
powideł wybornych . . .
pomarańcz czerwonych . .
rodzynków sułt. I. . . .
smalcu świeżego . . .
słoniny wędzonej lnb papr. 
śliwek bośniackich na sposób 
franenski konserwowane 

Polecam koniak franc. stary 1 litr.
Cynamon, gwoździki, kwiat i 

muszkat., szafran, wanilia i t. p., w ce
nach umiarkowanych. 284

Maść winogronowa kiego rodzajn 
i oparzenia 1 pudełko 20 do fO halerzy.

Tomasz Gomicz, Budapeszt 
xxxxxxxxxxxx

S A #

Tadeusza hr. Ł n M eis tie p  
w Z a s s o w i e  pod Czarną

polecają do kultnr wiosennych:
nasiona 1 sadzonki leśne 

drzewa 1 krzewy
ozdobne tndzież rośliny 

pnące trwale.
po cenach n a j n i ż s z y c h .

Katalogi na żądanie opłatnie.

Praktyczne przepisy

PIECZENIA

Florentyny I Wandy
wydanie szóste, — obejmuje:

B a b y , Babki, Strucle, Kołacze, Koła- 
czyki, Bułeczki, Pierogi drożdżowe, 
Briosze i t . p .

Plack i jak: Przekładaniec z bakalji i 
konfitur. Nugat, Placek orzechowy, 
portugalski, królewski, pomarańczo
wy, kruchy z konfiturami i t p. 

Mazurki, marcepanowe, migdałowe, 
cukierkowe z konserwą cytrynową, 
czekoladowe z konfiturami, dakte- 
lowe i t. p 

Torty, jak : hiszpański, prowancki,
biszkoptowy, ponezowy. lincki, zna
komity serowy, chlebowy, jabłkowy, 
pomadkowy i t. p.

Lukry, jak: cytrynowy, przezroczysty, 
różanny, śoieżny i t. p.

Ciastka di serowe, MareDgi, Maka- 
gigi, Pierniki tornńskie, litewskie, 
k a p u c y ń s k ie  i t. p. RóżDe ciastka 
do kawy, herbaty, czekolady, 

327 Pączki, Chrust, Wafle. Chleb do- 
skonały na mleku i t, p.

Csna 1 kor- 20 h.

Po przesłaniu przekazem pocztowym 
1 kor. 32 hal., wyseła franko Drukarnia 
narodowa St. Moniecki 1 Spk.

Lwów — Kopernika 9.

oooooooooooo

Ważne aa Święta Wielkanocne!
Szynki w ędz ne bez kolanka kl 68 ct. 
Kiełbasy siek. czys. wieprz. „ 75 , 
Wędzonka (boczek) przyrast. , 68 , 

posyła odwrotnie

M asarnia M. WAŁASZKIEWICZA
w Dębicy. 249 

oooooooooooo

O t t O O O O O O O C t O

18
odznaczone wielkim złotym  me

dalem

Nalewki owocowe
jako to:

Wiśniowa, Dereniowi', Ratafia, Malino
wa, Tarniowa, MoreLwa i l. p., jako też

przewyborne likiery
jak: Owocowy, Czekoladowy, We nilowy, 
Kawowy, Pomarańczowy, Guracao i t. p.

wyrabia w znakomitych p M a c h
i poleca po cenach fabrycznych firma

1oooooooooooo

^  Znacznie potaniała KAWA
1 Handlu Leonarda Soleckiego,

n l .  B a t o r e g o  1. 9 ,  
b o  ty k -  CC „ i  kosztuje pół kilog. mę

k o  Dd u l.  zrównanej dobroci 
kawy równającej się najlepszym gatun
kom w smaku i aromacie. Wysyłki 4*/4 
kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151

Lwów, — ulica Grodziskich I. 3.
Csuniki na żądanie. 321

O ł O O O O O O O O O t O

sm tiii iP n E ttli
polędwice 

kiełbasy krakow skie
siekane, oraz

w szelkie wędliny
po eca najtaniej

krakow ska m aearnla

I

Znakonity koniak franenski, kura
cyjny, odznaczo- 

cy na wystawie lwowskiej, cala flaszka 
3'5'J, pół flaszzi 1‘80, ćwierć flaszki 1 zł.

00 : a il“ Leonarda SoWieai
w t L w o w i e ul. B a t o r e g o  1. * .

I
Lwów, ul. Jagiellońska I. 16. 

Za dobroć każde] szynki
ręczę. — W ysiłki na pro
wincję odwrotnie. 301

„E M  dii Non"
do 260

farbow ania siw ych w łosów
wynalazku fabrykan*a perfum 

Jul. Józefowloza
Jest tc najlepsza roślinna farb1, 
którą można w przeciągu 10 mi
nut ufarbuwać posiwiałe włosy na 
kolor czarny, brunatny, szatyn i 
blond. — Flakony po 3 kor. i 
większe 5 kor , oraz 6 próbnych 

w pndełkn 7 koron 20 h.
Do nabycia we Lwowie w han
dlu pp. J. Friediich i A. Beacock, 
sk łal farb, o az u p Ja b la  Głó 

w na przesjłka

J. Józefowicz,
Warszawa, Nowosenatorska 2.

0 Colosseum T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
pod dyrekcją

E R N E S T A  T H O R N A ,

Codziennie św ietne przedstaw ienia (w niedzielę dw a przedstawienia).
56 W ystępy pierw szoizędnych sil artystycznych.

Początek o godzinie 8-m aj wieczór.
BilHy wcześniej do nabycie w  biurze dzienników p. P lohna ul:cm Karola Ludw ika 9.
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w L E  « R I f T O N u

Wszędzie
do

n a b y c i a .

Do trwałego I pięknego za
puszczania posadzek i podłóg 
z miękkiego drzewa

nadającą się szczególnie na
parkiety, 276 4

Masę woskową
własnego w yrobu na posadzki i 

miękkie podłogi,
Glazurę bursztynową

z kolorow ym  i p ięk n y n , trw ałym  
połyskiem do ś :ie ra .iia  wilgo

tną  ścierką,

Glazur? emaliowa „LINOLEUM"
szybko scbnącą z pięknym  po

łyskiem,

Lakier „Christofa" niespełaa pól 
godziny, nadzwyczaj trwały, posiidający 
piękny trwały połysk i nadający się tak 
na parkiety, jak i na miękkie podłogi,

S z c z o t k i  i P ę d z le
do zapuszczania,

szczotki do froterowania, oraz wszelkie 
inne gatunki szczotek w zakres gospo

darstwa ł imowego wchodzących

Wosk do nacierania
PŁATY SUKIENNE

do wycierania podłóg itp. itp.
poleca

Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  3 8 ,

| Parasolki
3  Paraso lk i kolorow e od 2 50,
4  Paraeulkł c ia rn e  od 2.50, 

Parasolki koronkow e od 4 50 
Parasolki dziecinne od 2 .— , 
Par880lkl f n  azy ne od 5 50 
Parasolki deszczowe - d 1.50.

Skład fabryczny, towar ś wieży, 
reny febryczne, wybór olbrzymi

BARSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów, pl. Marjsokl 8,

302 róg Hetmańskiej).
f Y W W Y Y Y W  rV Y W W Y Y V %

er
Lwów, Rynek 38,

poleca:
K rochm al krem ow y do farbow a- 

n i i  firanek, portjer, koronek 
i t. p.,

T ekturk i do prasow ania, 
Boraks,
S tearynę,
G um ę arabską,
W osk, 276 3
K rochm al pszenny,
K rochm al ryżowy,
Sodę do p ran ia ,
W apno chlorow e,
K rochm al brylantow y, 
K łaksbruninę,
Mydło do pran ia ,
Mydło szare,

F arby  do farbow ania i szczotko
wania sp fł łych m atery j, su- 
ki<ń. ub rań  itp. w pakiecikach 
po 6, 10 i 16 centów, 

A tram en t do znaczenia bielizny, 
F .rb y  do stam pilij m osiężnych 

kauczukowych,
Proszek do czyszczenia srebra, 
Proszek do czyszczenia wszelkich 

m eiali Leskon,
My ki (W ascbeln) drzew ne, koko- 

sow i i trzcinowe 
itd. itd.

W a święta!
„Alpestre“ zielony i żółty

do p n y p raw ian ia  lik eru

„Chartreuse“
P atrony  do robienia wódek i 

likierów
w różnych sm akach wraz z prze- 

p isrm  użyciu
ESSENCJE do WÓDEK

poleca 276 1

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Korki do w ina i piwa 
Maszynki do korkow ania
Smółka do fliszek
Kapsle na flaszki 276 2
Etykiety n a  wino
Węie do ściągania w ina i piwa
Pipy do beczek
Szpunty do beczek

poleca najtaniej

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek 38.

Świeże nasiona jarzyn,
kwiatów, buraków pastewnych, koniczyn 
i traw. — wieńoe grobowe I pogrzebo
we, świeże, sztuczne i metalowe. Bukiety 

1 wleńoo z kwiatów świeżych.

Przepyszne pierniki spssow stie
pół kilo 80 ct. — Stary miód Zagtoby
wysmkn ty, prawdziwy szlachecki, duża 
szampanówka zł. 1.20. Poleca zawsze na 

skład tie handel nasion i kwiatów

Zygmunta Mękarskiego
we Lwowie, plac Halicki 1. 1. — Cennik 
325 nasion na żądanie franko.

Z Paryża p ow róci’®
A. SZAŁK IEW ICZ

L W Ó W ,  p l a c  M a r j a c k i  l i c z b a  lO .

□ O O O O O O O O O O o O O w O O O O O O O O O O
0 HANDEL HERBATY i KAWY 0

| E D M U N D A  R I E D L A
jj w* Lwowie, p l»o  Sfarjaekł liczba IO. i
A jd ffiS sS L  M*o* na|iepazo gatnskl T

c J S K m  war k a w y  - » s  5
fi < tank* oiyaływ I aruaatyozayw. fi
fi *'» Wo A
*  P o rto n co .......................................................... — zł. DO ct ”
fi Cnba g ru b o z ia rn is ta ......................................— „ 96 „
f i  T h k B I I h  Cejlon zielona ............................................ 1 „ — „ A
a  p rzednia....................................... 1 „ 04 „ I
U gruboziarn ista............................ 1 „ 08 „ V

p e r ło w a .......................................1 ,. 08 „
^H ajA H w lU  Mocca arabska bardzo aromatyczna 1 „ 08 ,,

a W B ® 1\uL  Jawa złota ..................................................1 „  08 ,,
IflKjfemliK Uwaga: Kawa Mocca arabska sam a używa się

o  Ź 3 & C e ln U n  tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba
0  KB j B J Ł MTWr Używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy
f i  ^ r l t  (j.~T 'b IJUA .  gatunki mięszano, wówczas należy każdy gatunek
¥  oddzielnie opalić. 10 ^

O O P O O O O O O 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Dla ludności
bez różnicy rangi i stanu aranżujemy po
wszechną sensacyjną tanią sprzedaż przed
świąteczną i oferujemy mehle żelazne, dy
wany, dywaniki, portjery, branki, story, ka
py na stoły i łóżka, kołdry, koce i różne 

przedmioty dekoracyjne.
Osobty oddział towarów wys-rtowanycb, 

jako też wadliwych dywanów i lesztek.
Prawdziwe perskie i orjet-talue dywany 

w ogTunuytn wyborze.
O-iC.bom będącym w możności płaceniB, 

przyznajemy też ulgi w epłatach bez pod
wyższenia oen.

Na prowincję wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko.
Listy należy adre- A l i  T i 6 V I 1 " V I * A ^  Z arząl wiedeńskiego

sowuć: jsJaLll. j L i U U i l U  magazynu dywanów
271 L w ó w ,  u l .  N y k s t n e k a  6 , (Pasaż Hausmana). 1

Bolesław Mikuliński
k r a  w i e e  m ę s k i ,

Dostawca wszelkich sukien uniformowych 
c. k. kolei państwowej,

c. k. poczty i telegrafów,
c. k. straży skarb iwej,

i innych instytucyj...

dla

Urządził wieli p p-acown:ę krawiecką we Lwowie p^zy u l i c y  
W a t o w e j  1. I B ,  I pi.tro .

Przyjmuje każde zamówienie na ubiory męskie i wykonuje takowe 
jak najstaranniej wedł-jg najnowszej mody, po cenach możliwie niskich. 

Polecając się Szan. Publicznośii, z poważaniem
B o l e s ł a w  M l k u l i ń s k l .  krawiec męski, 

314 Lwów, ul. Wałowa 1 15, I p ętro.
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poleca fabryka konstrukcyj żelaznych

PIOTROWICZ i SCHUMANN
Lwów, ul. Gródecka 34

C e n n i k i  n a  i ą d a n l e . 326

PocMi M e w  EoflinŁ mmMowo-coropjsMp ad l msja 1900.
Do Lwown erzyobodzą:

Krakuwa (2-81*, & 15 noc) 
Podwołoczysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
Tamopo h-Kopyczyniec . 
Borek W.-Grzymałowa
Rzeszowa..........................
Czorniowlec-Itzkan . .
Chodorowa- Podwysokiego 

z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Chyro wa, Suchej (f) 
z Stryja, St misławowa .
z B e k u ...........................
z Rawy Rusziej i Sokala
i  J a n o w a .....................
z Brznchowic . . . .  
i  Zimnej Wody 7*10 r.

Pociągi p»spi< 
od 1/6—16/9

rana

61 0
8-85
8-12

8-30

6-20

8-06

8-05

6-00
7-45
6-4J*
1-10

przdp.

850
8-00
7-40

U 45 
1156

8-15

8-1S
*-00

popoł.

1-85*
2-35* 
2-20*  

2-35* 
2-35

1-45*

1 45 
145

3-14
12-55

11-15

w lecz.

6-46
5-40
517

5-40

6-56

5-5o
6-55 
8-28$
7-24 
6-45

8-40* 
10 80 
10-? 2 
1025

10-00 
1020*  

10-85 
10-35 
124 5

9-23#
8-60
8-49

ieezne (SchnelzOge); |  od 1/6 81/6 i ot

ze Lwowa odohedzą:

do Krakowa (8*40 rano) 
do PodwolJczjsl z gł. dw.

„ z Podzamcza 
dc xdrnopoU-Kopy szyniec. 
do Borek W.-Gnymałowa .
do R z e sz o w a .....................
lo Czemiowiec-Itzkan . .
do Ciodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ł r.ocz , Budap. 
da Stryja, Chyr., Snchej (f) 
do Stryja S tan-i iwowa 
da D‘łzc i
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa 9-12 wiecz. f f  
do Brzucb >w c 2‘51 0 n. i 
do Zimnej Wody 8-20 *

rano

4-16 
6-80 
6-iii

6-85
6-30
6-25

9-15
6-46*
4-10

przedp

8-30
9-25 
9.42 
9-35 
9-85

9-55
9-46

9’OOf
910

10-20
*o-*c
l-25tf
1010
8*45

popoł.

2-56»
1-65*
208*

1-56* 
8-30
2-46" 
2-45»

305

8-16
2-16'
5-25

Wlecz.

6-30
7-10 
7-33

610

6-25“
7-OOf 
7-00

7-25
6-LB4
7-48 
6-40

noc
[10-50
11240
11-00
11-25
11-10
1100

[10-40 
1 2-51

[ 9 1 0 f  
;8 -8l /  
8 26 

10-50
16/9 80/9 co dzień, a  od 1/5—15/9 w Biedzie e 

•  1/6—16/9 V  d ii powszednie; f f  od 1/6—15/9 w niedzielo i >więta; 68 od 
i od 16/9-80/9; • od 7/5—10/9.

Pociąg btysknwiony odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinio 8.16 wieczór.

i święta; 
1/6—81/6

P. T. Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 26 marca otworzyłem
we Lwowie przy ul. Sokoła I. 1

Pracownię sukieó damskich
i szkołę kroju francuskiego i angielskiego

przyczem nadmieniam, że gruntowne sUdji, moje nabyte w pierwszorzę
dnych zakładach zagranicznych, dają wszeltą rękojmię zupełnego zadowo
lenia gustu WW Pań tak pod względem kroju jak i wykonania najwy- 

3lu tworolejazyob toalet damskich.
JÓZEF NOWOTNY.

b kierownik firmy L. K. SohweltzerówneJ. * !

18 Lwów.
wędzone i gotowane,

9UF* Na zbliżające się Święta!
Pierwsza Fabryta parowa i Główny sfcłai wyrobów masarsiicb 

•Józefa; J a n k o w s k i e g o
ul. Hallska I. 10 I Filia ul Trybnnalska 1.

P nlppB  n a  Ó w io ła  • Najwyborniejsze szu  
rU lB litt lift SW IlJltt . znane z do roci, kie!
krajane, tak zwane „krakowskie* ke łb isy  polskie do gotowania, siekane 
i krajane, ozory, wędzonki polędwice wędzone, gotowane i pieczone, po
lędwice i estLlskie na surowo, J P B O S I I J T A  surowe i pieczone, rulady 
z prosiąt i inue, pasztety róża ', kiszki pasztetowe i t. p. delikatesy w za- 
k*es masarski wchodzące p o  u a j u m l a r f e o w s f i s z y c h  c e i i a o l i .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwratuą pocztą lub ko eją 
279 Z głębokim szacunkiem Józef Jankowski,

ulica Halicka 1. 10.

i K s e e e e o e e s e e e e e e e e e e e e e d

■

Od dawien dawne ze swej dobrool I zapaonu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbioru majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
v  brodach  i a  m i c z i  r a y j s U e i

fnnt „fmllljne|“ brdzo d o b r e j ......................... 1-40
fnnt „Melanpe de Meerin ‘ w oryg, epkown. 2 50 
funt „Imperial11 Cesarskie] w oryg. opkewn. 2 00 
funt „Okruohów11 z najlep. herbat kwiatowych 1'20 
Grzybki litewskie euohe, aromatyczne 1 kilo 3 50Z Brodftw

1 Największy skład sukna w kraju 1
%

I
%
i
«
i

5

i
%

z a ło ż o n y  w  r o k u  1841 f i r m y

we Lwowie, Rynek I. 33
otrzymał świeżo na skład i poleca w wi Ikiin wyborze najmodniejsze materjały

francuskie
angielskie f i ’

krajowe i styryjskie I

<5 **Sr *
%

na ubrania dla

EOP- 
wr , 
2- o

S

h

%

ł

5
%
%
%

5
%
%

5
5

i
«
%

i

Panów  
Pań 

Dzieci
dreliszVi na liberje. I  |§

Sukna uniform owe i
dla pp. wojskowych, urzędników państwowych, studentów.

J p O y y O Z O  W  ^ or<̂  Velveteens w prążki

Wszelkie podszewki od najtańszych do najlepszych.
P r ó b k a m i s łu ż y m y  n a jc h ę tn ie j  b ezp ła tn ie .

_ ____  Specjalue k a r t o u y  p p .  k r a w c o m  wysyłamy na żądanie.
J  WWT Zamówienia pocztą wykonywujemy jik  naj tarauniej bezwłocznie. " W

F. & E. Zajączek i I anfcosz
Fabryka su^m w Kętach

polecają swoje składy

we Lwowie ul. Teatralna 1. 3
w Krakowie ul. Bracka 1. 5

bogato z n  p&lr-oae na sezon wio&ennny w SU‘INA dosfa- 
wowe, un furm ow e i dekoracyjne, korty  i czesanki m odne, 

koce, fi m ele, filce dyw anow e i wełny do watowani*.
Ceny f.bryczne. * ł r  “ S F  Próbki franco.

I
Dzieci

uczęszczające do szkoły, po trzebują w czasie szykk-ego 
rozw oju ciała poultiego pożyw ienia. Szczególnej donio

słości jest pierw sze ś tiad am e, z którego czerpać m ają 

s łtj i energię do dziennego zajęcia.

Dawajcie też dzieciom obo^ kaw y i bnlki kaszę 

z „Qj&ker O ats*, k tórą  bardzo szybko i łalw o przy
rządzić m ożna. P rzepis do przyrządzenia , śniadania* 
umieszczony na każdej paczce 3007

/ C z e r u y 'o Ho jest n»jlep8zym 
d l a  u s t  l  c t b ó f f .

Jest antiseptyczny, konserwujący, 
czyszczący, zdrowy, przyjemny 
i przewyższ) znacznie najlepsze, 
dotychcz&b znane środki na zęby, 
dla swych osobliwych składni
ków. — OSAN, płukanka dó ust, 

we flaszkach po 8 8  ct. — 
OSAN, proszeu do czystcienfe zębów w puszkach po 4 4  ct.

O S A N
s .

Czemy’ego orjeetalne

mleko różane
(Czerny’s orientalisi-be Roseumiloh)

jeet na lepszym i sajzdrewezym
kosmetykiem

Flakon 1 złr.
Do tego mydło balzamlnowe 31 ct. 

Mydło z oleju słoneoznlków 30 I 50 ot.

Crerr.y’ego

Tauningene
jest oujlepszym środkiem

do farbowania włosów
na cif mno-blond, brunatuo i czarno. 

Cena zł. 2.50.

Anton J Czerny we Wiedniu
XVIII. ul. Karoa Ludwika I 6, główny skład: WalilisohgiS8 9 5, obok c. k. 
Opery nadwornej. .emiowany Londyuie, Paryżu, Brukseli, Konstantyno

polu, Filadelfii, Wiedniu itd. Przesyłka za zaliczką pocztową.
We Lwowie główny skład u A lo jz e g o  H t t b u e r a ,  drogneija i skłtd fe*b 
w aptece pod „Złotym Or em* Zygmunta Ruuki fd. w aptece i droguerji 

Piotra Mlkola80ha I Sp. i w droguerji Jakóba Reohean ul Halicka. 
Skłony lw droguerjach, aptekach, perfum erjub i t. d Gdzie nie ma zapasów 

naeży zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod 
powyższym adres-m — Należy wyrażaie żądać przetworów Czernye- 

go, a  inne stanowczo nie przyjmować 2c

Na święta!
Sławne drożdże na w Wiedniu  ̂ 306

PRZEŚLICZNĄ MĄKĘ, 
towary południowa, WINA, koniaki, s ta rą  czy

stą  żyt iią wódkę „BAŁŁABANÓ WKĘ*

poleca najtaniej

Hkadel Karola Bałłabana Lwiw
Cenuiki na żądanie gratis i franko.

X K X K X « » X K X X K X ) f X X X K ) 0 ( X K X

LWOWSKA FILIA X

Balii GalicyjsMp i  Hani i P iw s ła
ul. Jagiellońska I. 3, (daw cy lokal Banku kredytów .).

K A N T O R  WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo I waluty 
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursaen, 
uskuteczni1, pod takim i sam ym i w arunkam i wszelkie zle
cenia giełdowo zarów no na  gibłdzie wiedeńskiej, jak  i na 
giełdach zagranicznych, wydaje n a  w tzy-tkie zn .crn .e, sze 
m iejscowości św iata i zagraniczne m iejsca kąpielow e bez
pośrednie przekazy i listy kredytow e, wreszcie wypłaca 
Wśzelkle kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek 

prowizji inkasowej.
Godziny urzędow e od 9-te j do 1 2 1/, — i od 3 do 4 1/ , .

Oddział wkładkowy
przyjm uje wkładki n a  4 1/l % książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo-handlowy
załatwia czynności handlowo-kom-sowe, a  zatem : zakupno i sprzedaż 
zboża, nasion, spirytusu, a rty . iłów pastewnych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
.s koni wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęjia planów, wygo
towania kosztorysów da drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos. kolejek etc. etc. i poleca się 

do praktycznego p*i s; 3wadzenia powyższych prac. 
natuowanie uskutecznia s:ę podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie 
tycnże wykonanie pracy. 82

Oddział zastawniczy
2 i elit pożyczki na wszelkie kusztowności, jako to: drogie kamienio, 

perły, złoto i srebro.
( P a r t e r  w  p o d w ó r z u ) .
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